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P. minister Beck przemawiając przed 
dwoma tygodniami w komisji budżetowej 
użył określenia, które zyskało mu oklaski 
<ia ławach poselskich, oświadczy! mianowi­
cie, że „polityki polskiej kupić me można“. 
Szko mianowicie o poruszony w dyskusji 
problem współzależności polityki zagranicz­
nej 1 polityki gospodarczej. Pan minister 
podkreślał silnie wyższość tej pierwszej 
nad ostatnią akcentując, że polityka zagra­
niczna — nie może być podporządkowana 
interesom gospodarczym. — Werto jednak 
i w tych sprawach zejść czasem na grunt 
rzeczywistości i przyglądnąć się, jak one 
w praktyce życia wyglądają.

Niedawno cytowaliśmy garść cyfr poda- 
nycn przez Główny Urząd Statystyczny
0 udziale kapitałów obcych w krajowych 
spółkach akcyjnych. Przypomnimy te cyfry: 
W górnictwie polskiem obcy kapitał repre­
zentowany jest w 64.2%, w przemyśle 
naftowym w 87.6%, w hutnictwie 84.4%. 
Niewiele lepiej jest w wielu gałęziach prze­
mysłu przetwórczego: w przemyśle elektro­
technicznym kapitał obcy posiada 40.8%, 
w papierniczym 32.3%, chemicznym 57.7%, 
w budowlanym 29%. W "takich działach 
przemysłu polskiego, jak gaz, wodociągi, 
elektryczność — 77.2% zaangażowanego 
kapitału, to kapitał obcy. Ostatnich kilka 
lat wykazało, że ta zależność polskiego 
życia gospodarczego od kapitałów obcych 
nie maleje, skutkiem kryzysu, ale przeciw­
nie wzrasta. Ogranicza się on przeważnie 
do wykupna z rąk polskich już istniejących 
przedsiębiorstw i to tych, które mają wa­
runki rozwoju 1 rentowności, a niechętnie 
angażuje się w zakładanie nowych placó­
wek. Statystyka z roku 1930 wykazała, że 
zagranica ulokowała zaledwie 11 miljonów 
złotych w akcjach nowozałożonych spółek, 
a 94 miljony w akcjach spółek już istnie­
jących. Jakie są tego następstwa? Kapitał 
obcy prowadzi w przemyśle własną politykę 
personalną i finansową, zatrudnia przede- 
wszystkiem własnych ludzi w pierwszym 
rzędzie na stanowiskach kierowniczych — 
a wysokie uposażenia personalu zagranicz­
nego oraz wolne kapitały przedsiębiorstwa 
lokowane są przeważnie nie w kraju, lecz 
w zagranicznych bankach. Dysponując fun­
duszami, obcy wpływ potrafi wyrobić sobie 
także odpowiedni wpływ na politykę kraju, 
korzystając z różnych okazyj wyborczych
1 t. p. Beż to razy wreszcie bywało, i i  
obcy kapitał wycofywał nagle z polskich 
przedsiębiorstw — skłoniony do tego wła­
snym], zagranicznymi Interesami — płynną 
gotówkę i doprowadzał przedsiębiorstwa do 
ruiny I zwolnienia pracowników kosztem 
akcjonarjuszów i wierzycieli krajowych — 
kosztem należności skarbowych?

Jeżeli się uwzględni, że dziś 60% kapi­
tału zaangażowanego w przemyśle polskim 
należy do obcych, trudno nie stwierdzić, że 
teren polski staje się objektem poważnie 
zasilającym finansowo obcych. Wymowny 
przykład potwierdzający tę smutną prawdę 
Podają „Nowe Drogi", organ b. ambasadora 
Filipowicza. Idzie o znane w Polsce angiel­
skie towarzystwo Wetlnghouse Brake, które 
w ub, roku podpisało z rządem polskim 
umowę o hamulce dla kolei polskich. To­
warzystwo to ogłosiło w ostatnich dniach 
swój doroczny bilans, z którego wynika, 
że za rok ub. osiągnęło 175.000 funtów 
szterlingów, czyli blisko cztery i pół miljo- 
na złotych czystego zysku. Przyniesie to 
akcjonarjuszom angielskim — po potrące­
niu  ̂ niezbędnych sum na podatki, amorty­
zację i t.̂  d. — czysty zysk w wysokości 
20%. Najciekawszym jest jednak komen­
tarz, jakim „Times" zaopatruje ten bilans. 
Okazuje się mianowicie, że jeszcze dwa 
lata temu towarzystwo Westinghouse Brake 
zamknęło swój bilans stratą roczną 25.000 
funtów szterlingów. Rok temu, przed kon­

traktem polskim, zyski W estinghouse^ wy­
nosiły 25.000 funtów szterlingów, bieżące 
zaś zyski przypisuje „Times" dostawom dla 
rządu polskiego 1 ogólnie polepszonej sy­
tuacji gospodarczej Anglji.

Tak to wysanowaliśmy bilans angiel­
skiego przedsiębiorstwa.

Dla pełności obrazu warto wspomnieć 
o losach akcjonarjuszy polskich Żyrardowa, 
będącego w większości własnością zagrani­
cznego kapitalisty p. Boussaca. Akcje jego 
mają być obecnie wykupione podobno po 
kursie 90 zł. za akcję. Na czele nowej gru­
py stoi już podobno dr. Paweł Minkowskf. 
Kurs specjalny — 90 zł. za akcję ma być 
ustanowiony jednak tylko dla p. Boussaca, 
natomiast polscy, drobni akcjonarjusze mo­
gą sprzedać swe akcje tylko po normalnym 
kursie giełdowym, t. j. około 21 zł. I tutaj 
więc obcy kapitał znalazł sb* w sytuacji 
korzystniejszej od polskich udziałowców, 
z ich oczywistą szkodą.

Jak widać zatem obcy kapitał nie po­
trzebuje „kupować polityki polskiej" — od 
czego się tak stanowczo odżegnywał pan 
minister spraw zagranicznych — skoro zdo­
łał już kupić większość „ciężkiego" prze­
mysłu polskiego a w ostatnich lataeh lokuje 
się nawet w ziemi, dobierając się do rolnic­
twa — stanowiącego podstawę narodową 
polską.

Niezależność polityki zagranicznej, jej 
wyższość nad względami ekonomicznemi 
stanie się rzeczywistością wówczas — gdy 
polityka gosoodarcza państwa znajdzie się 
na torach umożliwiających narodowym — 
polskim elementom naturalny, zdrowy roz­
wój i eksnansję i gdy zaoobiegnie przero­
stowi wpływów obcego żywiołu w życin 
gospodarczem kraju. (j. w.).
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m ydła, krem y, perfumy, w ody kolońskie 
kosm etyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i i. d.

Towtr w wielkim wyborze najlepszej jikeśei.
Ceny aiskie. Ceay uiskio

Nowe żądania rolnictwa.
Rolnicy żądają zniesienia szeregu subweaeyj 
s funduszów państwowych 1 samoną&uwyclt
na rzecz szeregu organ iińcyj 1 stowarzyszeń

Bank Rolny licytuje
gospodarstwa chłopskie.

Warszawa, 29. 1. (Teief.). W ostatnim cza­
sie wiele gospodarstw chłopskich w kraju wy 
stawił na licytację Państwowy Bank iłolny. 
Powodem wystawienia na licytację stały się 
zaległości w spłacie reszty ceny knpna ziemi 
parcelowanej przed laty przez Bank Rolny. 
Wobec groźby zlicytowania i wydziedziczenia 
z nabytej na raty ziemi włościanie zwracają 
się o pomoc i poradę do organizaeyj rolni­
czych. Jedynym środkiem na wstrzymanie łicy 
tacji jest zawarcie ugody z Bankiem Rolnym 
Ponieważ wszystkie zawiadomienia o licytacji 
wystawiane i dostarczane są imiennie, więc 
też odwołania do Państwowego Banku Rolne­
go muszą być wnoszone przez każdego w'a" 

ścieiela gospodarstwa osobno.

Warszawa, 29. 1. (Telef.). Na odbytych 
ostatnio w różnych stronach kraju gospodar­
czych Zjazdach rolnictwa zapadają uchwały, 
zawierające nowe żądania gospodarcze rol­
nictwu. Domagają słę oni umorzenia wszyst­
kich długów tak prywatnych jak i bankowych 
do 50 proc. i przystosowania ich do obecnych 
cen ziemi Ora* możliwości płatniczych wsi. — 
Procenty od tak zmniejszonych długów miały­
by wynosić 2 proc. w stosunku rocznym. — 
W kwestji długów za meljoracje rolne rolnicy 
domagają się obniżenia ich do sumy nieprze- 
kracz&jącej 350 zł. za hektar. Znamiennemi są 
również uchwały podejmowane przez zjazdy 
rolnicze w kwestji uposażeń urzędniczych. Roi 
jncy domagają się, aby uposażenia miesięcz­
nie nawet wyższych urzędników' państwowych 
i  samorządowych nie przekraczały wartości 
50 kwintali żyta. Zjazdy rolnicze domagają 
się nadto bezzwłocznego zaniechania wypłaca 
nia jednej osobie kilku uposażeń z funduszów 
publicznych. Na uwagę zasługują również 
uchwały, dotyczące wypłacania subwencyj. —

l i . M l  H i
Przygotowania Senatu do nowych wyborów?

Czy Niemcy załatwią kwestję
odszkodowania dla obywateli polskich?

Warszawa, 29. 1. (Telef.) Rząd niemiecki 
nie załatwił dotychczas kwestji odszkodowań 
dla obywateli polskich za gwałty popełnione na 
ich osobach j dobytku w okresie, gdy hitierow 
cy dochodzili do władzy. Władze niemieckie 
usiłowały sprawę odszkodowań rozstrzygnąć 
bez udziału władz polskich, przyczem Min. 1 
Spraw Wewn. Rzeszy miało decydować samo 
o pretensjach obywateli polskich. Rząd polski 
sprzeciwił się takiemu jednostronnemu załat­
wieniu sprawy odszkodowań, gdyż wchodzą tu 
w grę momenty prawa międzynarodowego. — 
Z chwilą protestu rządu polskiego kwestja od­
szkodowań dla obywateli polskich stanęła na 
martwym punkcie. Protesty obywateli polskich 
w Niemczech szacowane są łącznie na setki 
miljonów zł. Podjęte zostały starania, aby pre­
tensje ke nie zostały stracone. Poszkodowani 
domagają się, ażeby rząd polski wydał zarzą­
dzenia represyjne wobec obywateli niemiec­
kich w Polsce. W pierwszym rzędzie wysunię­
to postulat, by zniesiono jednostronną wolność 
przesyłania dewiz z Polski do Niemiec.

Warszawa, 29. 1. (Telef.). Z Gdańska 
donoszą: W  ostatnich dniach ukazali się na 
obszarze Wolnego Miasta Gdańska przybyli 
ś«deżo z Berlina agenci tajnej policji poli­
tycznej Gestapo. Agenci policyjni rozpo­
częli działalność swą w Gdańsku od śle­
dzenia wybitnych działaczów gdańskich 
partyj opozycyjnych i dokonali już aresz­
towań wśród opozycjonistów. Utrzymuje się 
przekonanie, że sprowadzenie agentów Ge­
stapo do Gdańska należy uważać za pierw­
sze przygotowania senatu hitlerowskiego do 
zarządzenia nowych wyborów sejmowych. 
Hitlerowskie władze gdańskie zdecydowane 
są użyć wszelkich środków, by w wyborach 
uzyskać nieposiadaną dotąd większość 2/3 
w sejmie gdańskim, co potrzebne im jest 
dla przeprowadzenia zmiany konstytucji. 
Jes t rzeczą znamienna, iż akcję tę rozpoczął 
senat gdański niemal nazajutrz po decyzji 
Rady Ligi Narodów w sprawie stosunków 
wewnętrzno-poll tycznych w Gdańsku.

Prez. Greiser zadowolony 
z min. Becka...

-'Gdańsk, 29. L  (PAT.). „Der Danziger 
Vorposten“ ogłasza wywiad z prezydentem 
Senatu gdańskiego dr. Greiserem.

W  Genewie — oświadczył prezydent 
Greisler — udało się niknąć formuły, która

mogłaby obciążyć politykę europejską pfzez 
rozszerzenie zagadnienia gdańskiego. Pierw­
szy projekt raportu szedł tak  daleko, i* 
był niemożliwy do przyjęcia dla Gdańska. 
W razie utrzym ania żądań — zawartych 
w tym raporcie musiałaby nastąpić dymisja 
prezydenta Senatu gdańskiego. Prezydent 

| Greiser oświadcza dalej, iż przyjął raport 
Edena z ciężkim sercem. Wkońcu oświad- 

! cza prezydent Greiser, iż stanowisko mm.
I Becka przyczyniło się w znacznej mierze *v* 
i uzgodnienia raportu i wyrównania trudno- 
' ści, które zdawały się pierwotnie, i i  ®ł 
ora wie, że nie do p r z e z w y c ię ż e n ia . .

KONGRES PRAC. SAMORZĄDOWYCH.
Warszawa, 29. 1. (Telef.). OgóIno-polsB

kongres pracowników samorządowych, k*®’ 
ry zwołany został do stolicy na ^
9 lutego poprzedzą liczne narady zw iązków  
samorządowców. Na nadchodzącą niedzielę 
zwołano do W arszawy m. in. zjazd Z wiązką 
Pracowników Miejskich i Wiejskich. Ogó­
łem przybędzie do Warszawy blisko 5UU 
delegatów ze wszystkich miast polskich 
i wielu gmin wiejskich. Na zjazdach przy­
gotowawczych zapadną uchwały co do sta­
nowiska poszczególnych delegatów pracow 
ników samorządowych na kongresie w sprc 
wie zapowiedzianych zmian w przepisać 
uposażeniowych i emerytalnych.
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0 cjfiP pisia inni?..
D tflcytowy bilans.

l>ruga rocznica p o i pisania nolsko-nie 
mieckjęgo paktu o nieagresji, nie może 
wzbudzić entuzjazmu w społeczeństwie pol­
akiem. Jak  zaznacza p. t'. K w „Kurjerze 
IW’ rszaw ik;r.<!:

..prawie regularne od pewnego czasu wizy­
ty  p. ministra Becka w Berlinie, składane

1 bezpośrednio po posiedzeniach Ligi Naro­
dów, mają możo na celu przekonanie r>. 
ministra Neuratha o wielkości ofiar pol- 
sidch, ponoszonych na rzecz paktu polsko- 
niemieckiego, i o trudnościach praktyko'

' wan5a tak jednostronnie pojmowanej wspól- 
: pracy sąsiedzkiej. Inaczej nie możnaby zro­
zumiej kurtuazji p. Becka, wywołującej 
nb. w świecie niezliczone komentarze...".
"Opin ja  publiczna w Polsce przyjęła 

w swoim czasie zawarcie paktu poniekąd 
* życzliwem oczekiwaniem jego wyników. 
Okazało się jednak, s tw io rria  dalej tensarn 
dziennik,

„że wszystkie korzyści układu poilsko-nie- 
miednego z r. 1934 są po stronie Niemiec. 
Naszym udziałem zaś stała się ..odwrotna 
strona medalu".

Co do głównych „kwesfcyj", zachodzą­
cych — z woli i winy Niemiec — między 
Polską, a  Rzeszą, kierownicy tej ostatniej za 
ehowują systematyczne milczenie. Wyrze­
kają się owszem, i to autorytatywnie (przez 
usta Hitlera) wszelkich roszczeń terytorial­
nych wobec Francji, ale zachowują się ze 
słowną rezerwą wobec Polski.

Inaczej mówiąc, pakt z 1934 ooó odracza, 
afs niczego nie «ałakwł»“.
O" korzyściach gospodarczych niema mo- 

yry skutkiem dążności autarchicznyeh Nie­
miec. A korzyści narodowe?

„Sprawę mniejszości polskiej w Niem- 
Meota — ptoz« „Ktnjer Wara®.** — należy 
uważać, gdy się bada sedno sytuacji, za 
pogarszającą się s wfcu na rok. Nlemasz ża­
dnej paraleli między położeniem Niemców 
w Polsce, a Polaków w Niemczech. (Mzie 
nie sięgają wysooe niebezpieczne dekrety 
urzędowe, tam wtarga siowiniotyosny te- 
ror współmieszkańców niemieckich. Na tery 
torjach odwiecznie polskie!) w Niemczech 
•obywatele-Polaoy są coraz bardziej i jaskra 
wiej upośledzani. A idzie tu o dobry mi- 
ljori ludzi!“.
Wobec faktu natomiast, ze pogorszyły 

alę nasze stosunki z zagranicą, ostateczny 
bilans wypada, według p. B. K. następu­
jąco:

„Należy stwierdzić, że wszystkie kosz­
ta układu poldko-niemieckiego z r. 1934 o- 
płaca wyłącznie Polaka. Niemcy dzięki nie­
mu, wzmocniły swobodę i energję swydh ma 
newrów międzynarodowych; Polska wskutek 
niego wybitnie osłabiła swe związki ze 
światem międzynarodowwm'1.

Siła Iwa I podstęp żmijl
i

Pomorski „PD uuzym - cytuje znamien­
ne słowa min. Goebbelsa, k tóry  na zebra­
niu kom itetu partii hitlerowskiej oświad­
czy!:

„Kaz nadejść musi chwila, kiedy od 
świata zażądamy kolonij. Stale nie możemy 
tyć tak, jak żyjemy obecnie'1.
W  dalszym amgu Goebbels zapowiedział: 

..Niemcy swoje plany w sprawach zagra­
nicznej polityki zdobywać będą, nletylko 
•iłą lwa, ale 1 podstępem żmiji. Są narody, 
które pod tym względem są lekkomyślne. 
Rząd niemiecki natomiast potrafi oceniać 
doskonale każde ryzyko, jakie związane 
jest z każdym wielkim czynem. Należy za 
wsze wybrać odpowiednią chwilę".
Mówiąc wreszcie o Traktacie wersal­

skim, zaznaczył wprost*
„Jeżeli jednak istnieje umowa nie do 

zniesienia, to istnieją jeszcze wyższe prawa, 
niż te, które napisane są. atramentem".
W każdym razie powiedziane jest dość 

wyraźnie...

Trójgłoś o partji p. Filipowicza.
Nowa partja założona przez b. ambas. 

Filipowicza i jej organ „Nowe D rogi'1, spot­
kały się z wyraźnie niechętnem przyjęciem 
w prasie sanacyjnej, żydowskiej i socjalisty­
cznej. „Polska Zbrojna'1 pisze:

„Pierwsze więc poczynania (Polskiej Par 
tji Radykalnej) w kierunku zwalczenia kry­
zysu reasumują się do założenia nowego 
pisma i zorganizowania komitetu wykonaw­
czego nowej partji.

Czy to aby nie jedyne realne punkty 
programu?"
Żydowski „Nowy Dziennik" dodaje od 

siebie:
„Na jarmarku haseł antyżydowskiej), 

gdzie obok jaskrawego kramu endeckiego i
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Ministerstwa

Cekwyoz po
W dyskusji nad budżetem 

Spraw Wojsk, ukraiński poseł 
wiedział miedz.y inuemh

„Wobec nowej sytuacji już czas, by się 
zmieniła polityka M. S. W. odnośnie do ukraiń­
skiego społeczeństwa. Dotychczas nie dopusz­
czano młodych Ukraińców do służby jako fa­
chowych podoficerów i oficerów,' do oficer­
skich i innych wojskowych szkół. Niedostate­
czną. jest. N zha parali,j wojskowych grec&o- 
katol. i prawosławnych. Wojskowa intendan- 
tura ni: chciała kupować ziemiopłodów za uo- 
środnic! wrm ukraińskich gospodarczych cen­
tral. W# ystko to powinno zmienić się, bo te­
go wymaga .interes polskiej arniji i ukraiński >; 
go społeczeństwa.. Silna i dobrze zaopatrzona 
polska armja jest także w interesie ukraiń­
skiego narodu. Dlatego będziemy g lo s o w a ć  za 
budżetem Ministerstwa Spraw Wojskowych".

Powyższe oświadczenie jest nowością, w i - 
stach oficjalnego reprezentanta, obozu ukraiń­
skiego.

Jak dotychczas, podobno oświadczenia c z y ­
taliśmy tylko w publikacjach X. biskupa Uho- 
myszyna (List pasterski o politycznem poło­
żeniu i broszura ..Problema Ukrainy") i w je­
go organie prasowym „Nowa Zorja". Ogół na­
tomiast Ukraińców odnosił się wrogo lub nie­
chętnie do arntji polskiej. Służbę w niej uwa­
żano sa nienawistną, konieczność, a nawet po. 
czątfcowo zniechęcią i podejrzliwością odno­
szono się do tych księży, którzy przyjęli w ar- 
mji polskiej służbę kapelanów dla grecko-k*. 
toli-cMch żołnierzy.

Co wpłynęło na tę zmianę stanowiska?

.uuAi_jL____ eb mm m

Przedewszystkieui lęk przed Sowietami. Wy­
padki na Ukrainie sowieckiej otworzyły i na- 
szym Ukraińcom oczy i przekonały ich, że 
r-d losu ich pobratymców naddnieprzańskich 
uchronić ich narazie .może tylko Polska i jej 
armja. Dalej zrozumienie, że do własnej pań­
stwowości trzeba się wpierw przygotować pod 
kaSidym względem, a więc i pod względem 
wojskowym. Nie wystarczą tu tajno kółka woj 
śkowe. lepsze przygotowanie dać może tylko 
praca, w prawdziwej armji. Z tego też względu 
nawet ..Lub;,", zachowując własną ..ukraiń­
ską." ideologję, wolały poddać się polskim nor­
mom w sprawie organizacji przysposobienia 
wojskowego, niż podzielić los rozwiązanych 
..Siczy" i ..płaslnnów" (ukr. skautów). Pogląd 
ten nu? zrodził się odrazu, nie jest on wynikiem 
.porozumienia polsko-ukraińskiego", lecz od 
niuższego już czasu nurtował w społeczeństwie 
ukraińskieni i mozolnie zdobywał sobie umy­
sły i wolę działaczy ukraińskich. Dziś poza. 
młodzieżą, zgrupowaną w OUN. zyskał sobie 
ten pogląd pełne prawo istnienia — b e z  p,i- 

dejrzmi o zdradę narodową — w społeczeń­
stwie ukraińskiem.

Nid łudźmy się jednak, nie jest ton pogląd 
równoznacznym z uznaniem państwowości pol­
skiej- i pogodzeniem się nastało z istnieją,cenii 
warunkami: jest tylko dbwilowem przystoso­
waniem się do rzeczywistości dla dobra inte­
resów własnych. .Test tem samem, ozem 'było 
nasze pogodzenie się ze slużlią wojskową, w ar- 
mjaoh zaborczych. Ale i to już coś znaczy.

F r. BI.

Marszałek Petain dekoruje krzyżem wojsko­
wym szefa francuskiego sztabu generalnego 

generała GamoJin.

Federacja panarabska dojrzewa
Mrnej więcej <><3 tygodnia, coraz bardziej \ jawy tłómaczą się pozornie wydaleniem je- 

niepokojące doniesienia z Syrji (mandato- go przywódcy Fakry Barudy, przybrał jed 
wv obszar francuski nak odraza niezwykle gwałtowną -postać
150 tys. łan. kw. a około 8 fflSj’. mieszkań- zwłaszcza w stolicy kraju Damaszku i w 
ców) dowodzą, że w obsz^yjtattyip. poczyna. Aleppo, a to naw et tak  dalece, że Wysoki 
ujawniać się poczuci© oOrębfeOtei plemien Komisarz francuski de Martel w porozumie- 
nej, tubylczej ludności arabskiej, a nawet 
dążenie, do

Uzyskania natkowtfej niezależności 
państwowej

choćby w formie takiej, jak ją posiadają 
sąsiedni Irak i Traasjordaaja. Że działają 
pod tym względem zachęcająco prcede- 
wszystkiem plemiennie i wyzna/niowo tak

niu z rządem syryjskim zmuszony był ogło­
sić tam stan oblężenia. Wedle doniesienia 
z dnia 27 stycznia br, rozruchy obejmują 
stopniowo febra® dal**© połtusi© kra ju  i  do­
tąd  aresztowano kilkaset osób, skazując je 
następnie w trybie doraźnym, na karę kil* 
kunastomiesięcznego więzienia, W  zaj­
ściach utraciło życie kilka osób, w tem tak­
że kobiety, biorące szczególnie silny udział 
w demonstracjach. Pogrzeb ofiar w ubiegłą j 
sobotę w Aleppo odbył się przy udziale 
olbrzymiego tłumu, a władze mandatowe i 
krajowe tylko z największym trudem zapo­
biegły nowym zajściom. Donoszą dalej, że 
niepokoić objęły także portowe miasto Bej­
rut, siedzibę Wysokiego Komisarza Francji: 
nielepiej jest w Tripoli, a w Homs demon­
strująca młodzież zmuszała kupców, zwłaez 
cza żydowskich do zamykania sklepów. — 
Wedle uporczywych pogłosek, angielskie 
władze sąsiedniej Palestyny skierowa.y już 

większe oddziały wojsk na granicę

celom przeciwdziałania ewentualnemu roz­
szerzeniu się rozruchów lakżc na Palestynę.

W ydarzenia w Syrji. wywołane przez 
ludność arabską kierują sic z jednej stro­
ny przeciw Francji, jako m andatarjuszowi i 
mają polityczne celi' na oku. ?. drugiej zaś 
strom- gospodarcze podłoże, którego ostrze 
wymierzono jest przeciw cudzoziemcom wo- 
góle, a ż.vdnm w szczególności. Fzy shisz- 
liem jest riodejrzenie. że działają ukryte 
wpływy włoskie, okażą może już dni naj­
bliższe Sprawozdawca ..Beiiiner Tagcbla.t- 
tu ‘‘. omawiając położenie, jakie w tej cbwi 
ii istnieje na całym tzw. Bliskim Wscho­
dzie (inałoazjatyekim). wypowiada pogląd, 
iżo wytrawniejsza okazała sic w tamitych 
obszarach polityka Anglji. która licząc się 
z naturalnym rozwojem uświadomienia

OD MANDATU PRZESZŁA DO 
LUŹNIEJSZEGO SYSTEMU 

PROTEKTORATU
zapewniającego odnośnym krajom (Trak. 
Egipt) pozory niezależności politycznej na 
zewnątrz.

W  każdym razie opin ja europejska li­
czyć się musi z faktem, że we wschodnich" 
obszarach śródziemnomorskich dokonuje się 
stopniowa krystalizacja nacjonalizmu szcze 
powego i religijnego, a pakt nieagresji za­
warty w pierwszych dniach stycznia br. mie 
dzy Turcją, Iranem (Persją), Irakiem i Alga 
nistanem jest nowym, ważnym etapem na 
drodze tej ciekawej ewolucji. Tdca federacji 
panarabskiej, obejmującej wszystkich wy­
znawców Mahometa, wykonała w ten spo­
sób znaczny krok naprzód. (J. B.)

Dziś i codziennie w kinie S W IT  Straszewskiego 18-
Pfcraw Wr. 14 l>ł«f. IR2-M.

bliskie, a całkowicie niezależne kraje mu* 
zułmańskie jak  Turcja, Persja. (Iran) i Afga­
nistan, jest rzeczą zupełnie zrozumiałą. 
Podnieta wychodzi też od Arabów Palesty­
ny, którzy nie ukryw ając swych sym patyj 
dla nacjonalistów syryjskich, nie cofnęli 
się przed wywołaniem poważnych zajść 
ulicznych w Jaffie i .Jerozolimie, zmuszając 
mandatowe władze (angielskie) Palestyny 
do represyj.

Ruch „syryjski", którego ostre prze-

O d s o b o ty  d n ia  25  s ty c z n ia  1936 r.
Monumentalne arcydzieło filmowe wykonane nakładem olbrzymich kapitałów p. I.

potężna wizja zrealizowania idei naszego rodaka Danikow- 
W  skiego, dająca odpowiedź na py tan ie : „coby się stało, giiy-

by w ynaleziono sposób fabrykow ania praw dziw ego złota \  
m W tym  niezwykłym  tem acie jaskraw ego koloru nabierają :

Miłość, pośw iecenie, bohaterstwo, chciwośC i w iedza. W rolach głównych w ystąpią natwy- 
hitnlejsi artvśei E uropy: BRIOIDA HEUM, HANS ALBERS. MICHAŁ BOHNEN, LIEN DEYERS, 
FRYD. KAYSSLER. oraz w ielu innych w ybitnych artystów  i arm ja statyłtów . — Tajemniczy 
luksusowy jacht. Genjusz, czy szarlatan. Groza bajeeznych podziemi. Salony króla ^ołowiu. 
Napięcie 15 m iljonów volt. Ćnda nowoczesnej techniki. Podwodne laboratorium , 
zagadka. — Praedstaw ienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9

Kobieta
W niedzielę o godz. 3 popołudniu.

potworzyły się już rodicz.no mniejsze kra- 
rniki, koakirrnjące skutecznie z endecją — 
rozpina skolei swój namiot p. Tytus Fili­
powicz".
„Robotnik" pisze:

„Sprawa jasna —■ dalszy rozkład obozu 
(sanacyjnego). A nawet jeślibyśmy posta­
wili sprawę tak, to nowa partja jest (obie­
ktywnie!) niejako „odkomenderowana" 
przez obćz do pozyskania drobno-burżua- 
zyjnej klijenteli za pomocą endeckich (zo­
baczymy za chwilę) metod — to i w tym 
wypadku marny rozkład niewątpliwy".

„Niech żiie sowiecka reoublika francuska".
W bieżącym miesiącu odbył się w mie­

ście Villełzbanno. niedaleko Iicaiu komuni­
styczny zjazd partyjny, pod przewodnic­
twem senatora Caehin. Ze sprawozdania wy 
nika, że gdy w- roku 1934 partja miała 46 
okręgów zorganizowanych, to w roku 1935 
już 60. Ilość organizacyj powiatowych wzro 
sła ze 145 na 445, kół z 3931 na 34.445. 
Liczba członków ma rzekomo wynosić 714 
tys., po zatem jest 25 tys. członków młodzie­
ży komunistycznej. Oachin zapowiedział, że 
partja  komunistyczna w krótkim  czasie 
osiągnie miljon członków. Nakład ..Huma- 
nite" codziennego organu partji, ma wyno­
sić obecnie 250 tys. egzemplarzy.

Komunistyczny senator Caehin poczynił 
również szereg interesujących uwag ną te­
mat tak tyki partji. Zwrócił on uwagę, iż 
„Front Ludowy'1 jest dziełem komunistów. 
Aczkolwiek jego założenia są dość mgliste 
i ograniczają się do obrony wolności przed 
faszyzmem, to jednak dzięki „Frontowi Lu­

dowemu" komuniści mogą odgrywać donio 
ślejszą rolę w politycznem życiu Francji, 
a tem samem zbliżać się do zrealizowania 
celu. tj. utworzenia sowieckiej republiki 
francuskiej. Stawiając te horoskopy powo 
Tał się na słowa Lenina, który m. iD. powie­
dział: „trzeba przeszkodę obejść jeśli się
okaże, że nie można jej przełamać11. Zjazd 
zakończono okrzykiem: „Niech żyje sowiec­
ka republika francuskal<!

Wyżej przytoczone cyfry dowodzą, iż 
owoce paktu francusko-sowieckiego Są zu 
pełnłe konkretne. Komunizm mając sprzy­
jające warunki rozrasta się. Zwłaszcza te­
raz* należy się spodziewać szczególnego 
wzmożenia działalności komunizmu we Frati 
cji, ponieważ komintem bardzo poważnie 
zasłlłł kasę partji francuskiej,, o ozem pisze 
francuska prasa. Zasiłki przeznaczone są 
na akcję przedwyborczą W  ten sposób to 
warzysz Dymitrow siedząc w Moskwie, bę­
dzie „robił11 wybory we Francji... £—).
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Zwalczajg „K rucja tę  Eucharystyczną’ '.
Inspektorzy szkolni okręgu wileńskiego, sto 

snjąc się do zarządzenia kuratorjum, nakapali 
kierownikom szkół usunięcie „Krucjaty Eucha-

,  Ontycznej'1 z terenu szkolnego. „W niektórych
— f o l a c h  — pis,© d e n n i k  Wileńslki“ (27. L 

t. 36) —- kierownicy tak gorliwie zaczęli wy­
konywać polecenie swej władzy, że posuwają 
się nawet do zrywania dzieciom oznaki „Km- 
cjaty". Mimo te są to wypadki odosobnione, 
wrażenie w społeczeństwie katolickiem Wi- 
ieńszczyzny jest b. przykre. Wiadomo pow­
szechnie, że Krucjata stawia sobie najwznio 
Gejsze zasady wychowawcze i obok miłości 
Boga i Kościoła pragnie krzewić również naj 
czystszą, najbezinteresowniejszą. miłość poi- 
skości i państwa polskiego. Walka z nią na 
Wileńszczyźnie jest tem dziwniejsza, że stosu­
nek Min. W. R. i O. P. do Krucjaty był dotych­
czas i jest nadal życzliwy. Ministerstwo bo­
wiem poleciło, by organizację Krucjaty Eucha­
rystycznej wśród młodzieży szkół powszech­
nych traktować jako dozwolona' organizację o 
charakterze religijnym.

Poco więc te represje? Czy w chwili, kiedy 
tyle trosk ciąży nad oświato w Polsce, kiedy 
nauczycielstwo obarczone zadaniami ponad si­
ły, boryka się z rosnącemi stole trudnościami, 
czy w takiej chwili niema ważpiejszych zadań 
od likwidowania, ku uciesze radykalnych ele­
mentów. pożytecznego stowarzyszenia? (KAP.)

Wyniki zbiórki na Kato icki Uniwersytet 
Lubelski w 1935.

Zbiórka na Katolicki Uniwersytet Lubelski 
w r. 1935 w t. z w. Dniu Uniwersyteckim przy­
niosła 31.692.06 zł. brutto, koszta administra­
cyjne wyniosły 185.67 zł., propagandowe 
5475.46 zł., czysty wpływ 26.030.93 zł. Wpły­
wy z poszczególnych diecczyj były następują­
ce: lwowska — 3591.27 zł,, włocławska —
2702.31 zł., lubelska — 2548.69 zł., chełmińska 
— 2402.32 zł., łódzka — 2076.45 zl, krakow­
ska — 2025.06 zł., wileńska — 2000.68 zł., 
przemyska — 1972.35 zl.. kielecka — 1595.09 
zł., pińska — 1452.01 zł., łomżyńska — 1449.83 
zł., płocka — 1392.38 zł., warszawska —
1353.89 zł., tarnowska 1148.47 zł., częstochow­
ska — 1129.13 zł., sandomierska — 901.19 zł., 
gnicżnieńsko-poznańska — 906.35 zł., podlaska 
—768.92 zt. 'KAP.

Rozbudowa Lwowa.
S tatystyka ruchu budowlanego wykasu­

je, że akcja budowlana we Lwowie od 1932 
roku w zrasta nieustannie, by w r. 1933 wy­
kazać rekordowy -wzrost, Wr 1935 wydano 
1823 pozwoleń na budowę nowych budyn­
ków, względnie przebudowę starych, przy- 
czem wybudowano 212 budynków partero­
wych. 102 jednopiętrowych, 19 dwupiętro­
wych i 12 trzypiętrowych i wyższych. P rze­
budowano, względnie rozbudowano 102 bu­
dynki. Ponadto przeprowadzono kanalizację 
202 realności i odnowiono 622 fasady. Po­
wyższe prace przyczyniły się znacznie do 
uporządkowania wyglądu zewnętrznego mia 
sta.

Głodowy stra jk  2.000 ludzi.
Pracownicy monopolu tytoniowego i spi-, gwpuuarczym  i moralnym, a przez to przy- 

rytusowego w Warszawie obciążeni zostali ( czyniają się w niemałej mierze do usunięcia 
podwójnym podatkiem, a mianowicie, poza albo przynajmniej do złagodzenia zadraż- 
powiększeniem podatku dochodowego, mają nień i tarć społecznych... Kościół wysyła 
płacić specjalny podatek, obowiązujący i kapłanów na cały świat, aby niestrudzenie 
urzędników. Próby polubownego załatw ię-! głosili ową prawdę, która jest jedyną podsta

wą wszelkiej cywilizacji i bez której żadnej 
cywilizacji zachować nie raożna“.

Duch nowoczesny, wrogi Kościołowi ope 
ruje często t. zw. „antyklerykalizm em “, to
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POWODZENIE I SZCZEPCIE
można osiągnąć naiłatwiel 
przez los z kolektury

BRACIA SAFIER, &&SZ
Szanse wygrania w 35-ef Loterii sa ogromne:

Przeszło 55 proc. losów wygrywa

eŻ Z  1, 0 0 0 .0 0 0  ZŁOTYCH

Zakup los bezzwłocznie I
Ceny losów: ćw iartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40, 

Zam ówienia załatw ia się odw rotną pocztą. Konto P .K . O. Nr, 414.400.

Z pogrzebu króla angielskiego.

Kapłaństwo w świecie nowoczesnym,
Oiciec ŚW.. zeRtowiniao. w awni -- • - ■

-------------------- j  . . . .
Ojciec św., zestawiając w swej ostatniej I ciaż ludzie wszystkiemu nie uwierzą, zawsze 

encyklice istotę i zadania kapłaństwa, chciał i coś z tego zostanie'1.
niejako przypomnieć nowoczesnej ludzfeoś-' w : -----
c i,'jak  wielkiein dobrodziejstwem są dla spo 
łeczeństwa jego duchowi przewodnicy. Dziś 
kapłani „usiłują — powiada Ojciec św. —u k r  —  —w  v,| V1VU  kJ »V •

uspokoić umysły roznamiętnione kryzysem 
gospodarczym i  moralnym, a przez to przy-
f*.7.vni£ia cjia twr —i ---  ■*

nia tej sprawy spełzły na niczem, wobec 
czego około 2.000 pracowników rozpoczęło 
walkę strajkową,

W  fabrykach tytoniowych przy ul. Dziel 
nej i Kaliskiej, oraz fabryce spirytusu przy 
ul. Ząbkowskiej pracownicy strajkują, stosu 
sując nową metodę demonstracji. W ciągu 
dnia robotnicy kilkakrotnie przerywają pra­
cę na przeciąg godziny. W tym czasie for­
mują pochód, k tóry  obchodzi kilkakrotnie 
zabudowania fabryczne, poczem w racają 
do pracy. Normy dziennej produkcji zmniej 
szyły się w- ten sposób o 25 do 50%.

Ponadto % niezwykłą solidarnością prze­
prowadzają strajk  głodowy, polegający na 
n iep o jm o w an iu  żadnych wypłat. Trzeci 
tydzień robotnicy nie biorą zupełnie pienię­
dzy, w skutek czego w rodzinach robotni­
czych zapanowała przerażająca nędza, nle- 
dająca się zaspokoić drobnemi- pożyczkami, 
kredytem  w sklepikach i t. p. sposobami. 
W  ubiegłą sobotę wydarzyły się Juł dwa 
wypadki omdlenia z głodu w fabryce, przy- 
czem interwenjowało pogotowie ratunkowe.

-
Wiemy, że kapłani są ludźmi... Sam 

Ojciec św. w ostatniej swej encyklice o ka­
płaństwie „Ad catholici sacerdotii" boleje 
nad straszliwem zgorszeniem, które spiowa 
dza niegodny kapłan, odstępca od zasad 
Kościoła, ale zaznacza: „Rzadkie te uchy­
bienia nie mogą pogrzebać w niepamięci za­
sług tylu kapłanów wybitnych cnotami, wie 
dzą. żarliwością, męczeństwem".

Ileż to heroizmu, ileż ciągłych ofiar wy­
maga godne sprawowanie obowiązków ka- 
płańskicht Iluż teraz w naszych czasach jest 
takich kapłanów, k tórzy  męczeństwem dają 
świadectwo prawdzie. Słyszymy o męczeń-

 _________ , W| stwach kapłanów w Meksyku. Czytamy
znaczy zamaskowanem bezbożnictwem, któ wstrząsające opisy o martyrologjum kapła- 
re nie uderza wprost w naukę Kościoła, gdy nów prześladowanych choćby u  nas w Polsce 
czuje, że nie znajdzie posłuchu, ale przez 
obniżanie powagi kapłanów, dąży do osła­
bienia wpływu religji na dusze ludzkie.
Przew rotny duch świata idzie tu za wskaza 
uiami sławetnego Voltaire‘a: „Oczerniajcie 
Kościół i księży jak  tylko możecie, a cho-

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI FAŁSZERZY 
CZEKÓW7.

Swego czasu na trenie całej Europy graso 
• wała banda fałszerzy czeków obywateli poi- 
j skich, złożona z Haselnussa. Halperna, Kauf- 
, mana, Hirschsteina i Schargogo. Za sfałszowa 
' ne czeki nabywali oni olbrzymie parłje towa­
rów w Anglji, Francji, Niemczech i Rumunji, 
poczem towary te wysyłali do Afryki i Iiidyj. 
W Warszawie aresztowano Halperna i Hasęł- 
nussa, pozostali zdołali zbiec zagranicę. We 
Francji dokonali oni oszustwa na szkodę wiel 
kiej instytucji finansowej Banque Societe Ge 
nerale na sumę kilkaset tysięcy franków, po­
czem zbiegli do Anglji. Tam ujęto obecnie re­
sztę członków szajki.

POLICJA KOBIECA W ŁODZI.
Wzorem Warszawy również i w Łodzi nitt 

być zorganizowany oddział kobiecej policji 
mundurowej. Dotychczas w 4 brygadzie od­
działu śledczego w Łodzi istniała policja, skła 
dająca się z kilku osób, które miały za cel 
główny walkę z nierządem. Oddział ten ma 
być rozszerzony przez stworzenie specjalne­
go oddziału mundurowej policji kobiecej i za 
daniem jej byłoby roztoczenie opieki nad 
dzieckiem i kobietami.

 ooooo---------
Krótkie wiadomości.

Pocia.g towarowy, idący z Dęblina do Łuko 
wa, najechał na przejeździe kolejowym koło 
Łapiguz na furmankę. Woźnica St. Chmiel zo­
stał zabity na miejscu, zaś J. Morel zmarf w
drodze do szpitala.

Z aresztu miejskiego w Łańcucie zbiegli 
dwaj 13-letni chłopcy: K. Rudkowski (syn ko­
misarza więziennego w Rzeszowie) i St. Muel- 
ler (syn maszynisty kolej.), którzy zostali za­
trzymani na stacji za jazdę bez biletu. Chłop­
cy zbiegli, zabierając poprzednio śpiącemu stra 
żnikowi rewolwer.

W jednym z teatrów warszawskich podczas 
przedstawienia, urzędniczka M. Kozikowska 
dostała ataku śmiechu 1 zemdlała. Musiano za­
wezwać pogotowie ratunkowe.

W podziemiach kopalni „Maksu w Michałko 
wicach na G. Śląsku eksplodował nagle jeden 
z niewystrzelonych ładunków. 4 górników od­
niosło ciężkie rany.

W Wilnie do składu pertmneryjnego „Prn- 
żany“ przyszedł nieznany osobnik i poprosił 
o pozwolenie skorzystania i telefonu. Po chwili 
wyszedł, lecz zostawił paczkę. Ekspedjent obej 
rżał ją  i usłyszał, że z wnętrza dochodzi tyka­
nie zegarka. Wybiegł więc za nieznajomym i 
zatrzymał go przy pomocy policjanta. Po zba­
daniu okazało się, że jest to petarda, zawiera- 
jąca silny ładunek wybuchowy.

Z  c a ł e g o  ś w ia ta .
Żydzi reprezentantami hitlerowskleh 
Niemiec na igrzyskach O lim piisklelr

Prasa francuska szeroko komentuje zde­
cydowany już udział kilku żydowskich zawód 
ników niemieckich w Igrzyskach Olimpij­
skich. Hokeista lodowy niemiecki żyd Bndi 
Bali, który dotychczas przebywał we Wło­
szech, przyjadzie w tych dniach do Ganniscft- 
Partenkirchen i rozpocznie trening. Flore- 
cistka, mistrzyni olimpijska z Amsterdamu, 
Helena Mayer, żydówka, która po przewrocie 
hitlerowskim zamieszkała na stałe w Stanach 
Zjednoczonych, przybędzie w lutym do Nie­
miec i, jako obywatelka niemiecka, represen 
tować będzie podobno ten kraj w olimpijskim 
turnieju szermierczym w Berlinie.

ZWIĄZEK PISARZY KATOLICKICH 
W ANGLJI.

W tych dniach odbyła się w Londyni®
wystawa prasy katolickiej, k tórej zadaniem   .1 . . . • . . 1^ 1 . 11^.

przez schizmatyków w”cza^c"h*lks"zcj“7 e -  &  
woli. Dowiadujemy się od żyjących jeszcze lueg0 ,w B^ 1
świadków, jak  ze sprawozdania Biskupa ^  S1<? za * llka
Matulonisa, k tó ry  powrócił niedawno z wie- W ystaw ą P rasy  Katolickiej w Waty,
5-ifinin jł- • — .. . kanie. P.rzr tPi snosohnoiiet n.rr/chiskuo West

Śmiertelny wypadek narciarza 
w ZaVooanem.

Na Lipkach w Zakopanem M Czajkow- Z całej encykliki papieskiej o kapłań­
ski z W arszawy w czasie zjazdu upadł, ła- stwie katolickiem przebija wielka ojcowska 
miąc kijek trzym any w rece. Kiedv nie rw ł- ' -—»ł-~ ’ .................

niftdawriA <7 xinoy  j\.<łruvjui>«v.K7j ” ’'
zienia w Bolszewjf, że n a ' terenie Rosji je- Przy tej sposobności arcybiskup Weet
szcze dziś znajduje się 110 kapłanów kato- ^  ^  ^
lieldch. Wszyscy oni sa w niezwykle onto- S ^ ń  dhizsze przemówienie o  znaczeniu iWszyscF oni są w niezwykłe opła- dłuższe przemówienie o znaczeniu J
toż ;  4 r arUn, ch żFci0wTch, nie mówiąc zada«iack P^sy, służącej sprawie Chryatu- 
t L w  moraJn.vc}i. na które są, wy-1 ST .6J‘ W wystawie londyńskiej wzięte

stawieni zo str0ny G. p 0  ' I udział przeszło 300 wydawnictw' katoBc-

Napad na piebanję.
„ 7 .. _  Rit icZowi- uając, uderzył złamanym kijkiemWe środę ramo do plebanii w B które pąkł(> { nacisnęło silnie komorcach n a  G. Śląsku wdarło się dwecn ^ m a  ( __

skow anych i  uzbrojonych w  rewolwery ban
dytów, którzy zrabowali z pokoju ks. probo
szcza Niedzieli 300 zł. W  czasie plądrowa
nia mieszkania bandyci zostali

  -jŁc-.ŁŁi, „i i »Łwie Katolickiem przebija wielka ojcowska
miąc kijek trzym any w ręce. Kiedy nie pod-' troska o losy ludzkości nowoczesnej, k tóra 
nosił się dłuższy czas z ziemi, koledzy pos- w bezowocnej szarpaninie o utrwalenie 
pieszyli mu z pomocą. Był w tedy omdlały „-/.częścią tylko doeześnie, m aterjalnie poję- 
Ofiarę wypadku ułożono na sankach i prze- tego, stacza się dziś po pochyłości ku  stra- 
wieziono do szpitala. Czajkowski zmarł szliwym kataklizmom politycznym i gospo- 
w drodze. Lekarze stwierdzili, że śmierć zo-, darczym. Politycy, ekonomiści czują się wo-
stała spowodowana naciskiem złamanego bec dzisiejszego chaosu prawie bezradni, 
żebra na komorę sercową. Czajkowski upa-' ^ —  * *
dając, uderzył złamanym kijkiem w żebro.
t tń r o  ’ -  1 * *'

kich z całej Anglji.

UROCZYSTOŚCI PAPIESKIE, W dniu * 
lutego br. przypada 14-ta rocznica wybór* 
kardynała Achillesa Rattiego na Papieża, a w 
dniu 12 lutego, koronacja Ojca św. Pinsa XI.
W związku z tą rocznicą na intemoję Papieża 
nabędą się uroczyste nabożeństwa z Te Deum 
oraz akademje. (KAP)

Oczy św iata "  nowoczesnego^" ‘um er-Ton^n1, JUŹ TRZECI DWORZEC W WIEDNIU 
niedolą mimowoii zwracają się coraz S  (N A B 0żeŃSTWA DLA PODRÓŻNYCH. 

J w stronę k a ja n ó w  Chrystusowych oczp ? S- , ^ P rowadzono nabożeństwa dla po
ując od nicij wskazań i świętych czvnów t ^  v  na dworcu zachodnim. Poprzednio

. S ca__czy now>!.lU2 nabożeństwa te  zaprowadzono na  dwór
wą. ive serco-

TYFUS NA KASPROWYM
Przy budowie kolejki na Kasprowy

    .... Ł k> ii V>JU 'CliłJ HU W 5
zachęcających ąlo jwdjęcia zbawiennego wy 

. . .  , _____ _ - -- j „usuwie KoiejKi na  Kasprowy j siłku. I  w tej przełomowej epoce od ciemne­
mu mieszKania bandyci zostali spłoszeni! Wierch w  Tatrach wydarzył się wypadek go tła błędnych dążeń ludzkości odbija się
przez służącą, k tó rą steroryzowali. Pościg tyfusu. Chorego robotnika umieszczono coraz większym blaskiem Kościół, jako je-
pobcji za bandytam i pozostał narazie bezi w  szpitalu, zaś wszystkich innych w liczbie dyna siła skupiająca, oczyszczająca i pod-
rp™1t3t” \  kilkuset poddano szczenieniu 1 ----------- --
rezultatu.

.* nosząca, jednostki ; narody.

już nabożeństwa te zaprowadzono 
cu wschodnim i południowym.

ZGON ZUBKOWA. W  Luksemburgi: 
zmarł w wieku lat 35 Aleksander Zubków 
którego małżeństwo z księżniczką Wiktor,i. 
praską, siostrą b cesarza Wilhelma w yw  
łało w swoim czasie zrozumiałą sensację.
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Z teatru im. Słowackiego.
„Chimery** _  komedja w 3 aktach 

L. ChlarellPego.
__ Jea t to  właściwie dram at — dram at psy­

chologiczny pani Mariny, żony zbanknito- 
wanago przemysłowca, K laudiusza. Rialto. 
Kocha ją  miłością zmysłową finansista F i­
lip Rogai, i aby zdobyć tę piękną żonę przy 
Jaciela swego, dokonał czynu wstrętnego: 
doprowadził do bankructw a m ajątek Klau- 
djusza i teraz — ofiaruje mu ..przyjac-iel- 
ską“ pomoc finansową, za ceno — żony. AJe 
pani Marina kocha swego męża i czuje mo­
ralny  i fizyczny w stręt do Filipa, a po za 
tem  posiada zasady otyczne ■— i na tej pod- 
stawie wyrasta konflikt i rozwija się dra­
mat psychologiczny pani Mariny. Cało to­
warzystwo sztoki Ohiarellitogo zaangażowa 
ne jest w aferę Klaudjusza: wszyscy posia­
dają. pełne portfele akcyj jego przedsię­
biorstwa i wszystkim grozi niebezpieczeń­
stwo ogromnych s tra t — dlatego też wszys­
cy  bez żadnych skrupułów etycznych w y­
czekują ..gestu*' parni Mariny, któryby oca­
lił ich m ajątek. Fani Marina pozostaje więc 
sama. a dram at jej pogłębia się: nieszczę­
śliwa. kobieta, nie widząc wyjścia, pogrąża 
się coraz hardziej w topiel, w której nieba­
wem — utonie. Ale są w tej sztuce dwie po­
stacie: poety Hipolita i w eredyka Lucjana. 
Pierwszy, choć w uczuciach swoich dla pani 
Mariny gorący, w słowach jest za słaby, 
aby ją ocalić — a rola drugiego wprawdzie 
wynika z akcji i kolory żują ją paradoksami 
i uśmiechem ironji. jednak w żadnym stop­
niu na nia nie wpływa. Pani Marina stacza 
się w przepaść — osamotniona. Fen brak 
przeciwwagi jes t słabą stroną dramatu.

Sztuka pozatem napisana jest dobrze 
i ciekawie: wprowadza, trzy zasadnicze po- 
ąttuńe dram atu — panią Marinę, Klaudiusza 
J Filipa — ustawione i rozwinięte, na plamie 
pierwszym, dalej: osobę Lucjana, który  wo­
bec publiczności spełnia niejako rolę 
konfeftj.ilsiera i u łatw ia jej orientowanie się 
w  konfliktach, 1 wreszcie: szereg sylwetek 
drugoplanow ych. powiązanych w sceny ży* 
we, promieniujące ustawicznie dośrodko­
wy — w centrum dram atu pani Mariny. Do 
uwypuklenia literackich zalet sztuki Chiar 
rellkego r>rzvczYniło sie niemało tłomacze- 
nie pani Zof ji Jachim eckiej, k tó ra w pięk­
nych i mocnych słowach oddała wiernie 
Charakter dram atyczny „Chimer** — oraz 
retyM trja p. Józefa Karbowskiego: dóświad 
wwny i pełen inwencji reżyser rozwiązał do 
t&Onale trudny  problem scen zbiorowych 
ł szczęśliwie rozplanował je, odgraniczając 
akcję zasadniczą od tła  epizodów. Wreszcie 
dekoracja Dyn. K. Frycz* dała  sztuce Chiar 
relłi'ego oprawę pełną przepychu ł barwną, 
godna pierwszorzędnych scen europejskich.

Mkrtne grała p. Zoffa Jaroszewska, a  ro­
lą  ta  je s t nowym sukcesem wielkiej artyst­
k i drarnWycsnej. Przedewszystltiem p. Jar 
coszewskn pogłębiła dram at psychologiczny 
M*riny. przeprowadziła go Konsekwentnie, 
potęgując poszczególne etapy Konfliktu tra  
gieznego f wałki wewnętrznej, począwszy 
od uczucia odrazy do Filipa, a® do_ bezsil­
nej rezy gnacji. Scena płaczu i śmiechu spa-z 
ttM ycunego przy koScn TI ak tu  była wiel­
kim triumfem kunsztu aktorskiego pani 
ZofJJ Jaroszewskiej. Publiczność wynagro* 
d ł t t i  to  niemflKnąoymi oklaskami. Obok 
tych  szczytów ekspresji było w grze p. J a ­
roszewskiej bogactwo półtonów w przeja­
wach podrażnionego uczucia kochającej żo­
ny, tłumionego szlochu i bezsiły.

Owacyjnie przyjęto współudział p. Zyg-

Od soboty 25 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Gigantyczna w idow isko film owo

BU RZA NAD ŚWIATEM
Wstrząsający w iw e j prawdzie dramat narodów. — Bajeczny dokument minio- 

nei epoki- — Jedyny, autentyczny, prawdziwy film świata 
Film ten mówi więcej niż. m iliony stów. — Zrealizowała eo h isto ria  czet i bohaterstw o. —
Zobaczyi5 po pow inni wszyscy, gdyż treść jego obchodzi WSZYSTKICH. -  Film mówiony po 

polsku. -  Przedsprzedaż biletów w kinie .APOLLO* od 10 do 12-tej przedpolndniem .

Setny premier Francji.

nie jako g ość w Operze Warszawskiej, śpi' 
w a czka potrafiła sobie zdobyć jaknajezersze n- 
znanie całej prasy fachowej f wzbudzić zach­
wyt wśród słuchaczy. Polskie Kadjo chcą <■ 
poznać swych słuchaczów całej Polski z zagra 
niczną artystką zaprosiło śpiewaczkę; przed 
mikrofon na dzień 30 HA godzinę 21.35.

— oo---------
Programy staeyj radjowych.

PT AT BE, DNIA 31 g« STYCZNIA 1986.

Program  ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran ­
ne wstają zorze"; 6 33 Pobudka do gim nastyki, 
6.34 G im nastyka; 7.20 Dziennik poranny; tt .5 7 : 
Sygnał czasu , 12 H ejnał z wieży M arjackiej w
K rakow ie; 12.03 Dziennik południowy; 12.15: 
Audycja <lla szkól: 13.25 Chwilka ęospouarsfwa
domowego; 13.30 Z rynku pracy; 15.15 Wiadomo 
ści o eksporcie polskim ; 15.30 Koncert niandolini- 
slów z W ilna; 10 Pogadanka dla chorych ze Lwo­
wa; 16.15 Koncert ze Lwowa; 16.45 Opowiadanie 
dla dzieci; 17 Tleportaż z K rakowa; 17.15 Minuta 
poezji; 17.30 Pieśni włoskie 7 płyt; 17.50 Poradnik 
sportow y; 18 Koncert kam eralny; 10.40 W iadom o­
ści sporlow •; 10.45 K om unikat śniegowy z K rako­
wa; 10.50 Biuro Stu<ljów rozmawia ze słuchacza­
mi P. Ib: 20 Pogadanka o W ładysławie Żeleńskim ; 
20.10 „G oplana", opera Wł. Żeleńskiego. Trausm. 
z T oalru W ielkiego w War zawie. W przerw ie I-ej 
ok. godz. 21 Dziennik ,ciec/orny oraz Obrazki z 
Polski współczesnej; W przerw ie TI-ej ok. godz. 
22 Skrzynka rolnicza; 23.lii Wiadomości m eteor, 

Kraków. (203.5 ni). Godz. (1.50 i 7.30 Płyty; 7,50 
Program na dzień bieżący; 7.55 1‘arc iuforniacyj; 
13 Płyty; 13.30 Koncert /. płyt; 15.20 Przegląd gieł 
dowy; 18.30 Pogadanka aktualna: 18.10 Wiadomo­
ści bieżące; 18.15 Płyly; 10 Feljetou; 10.10 P ro ­
gram  na dzień n istrpny: 1.0.20 Koncert reklam o­
wy; 10 35 Wiadomości sportowo lokalne, 22.40: 
Muzyka taneczna z. płyt.

W arszawa. (1339.3 iii). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; 
7.50 Program  na dzień bieżący; 7.55 Parę Informa 
cvj; 12.30 Płyty; 1520 Przegląd giełdowy; 18.30: 
Pogadanka ak tualna: 18.40 Pogadanka społeczna; 
18.4.5 Program  na dziwi nasiejm y: 48.55 Skrzynka 
rolnicza; 19.05 Koneerl reklam ow y; 19.35 Wiado- 
moś<-i sportowo lokalne; 22.30—23.30 Płyty.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.35 Piyly; g. 18.30: 
Skrzynka program ow a; 18.10 Chwilka społeczna:

! 19 Feljelon; 19.35 Wiadomości sporiowo lokalne; 
j 22.30 Muzyka taneczna z płyt. 

którem u prezy dent Lebrun powierzył uformowanie nowe- i Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 Wiadomości
‘ giełdow e; 15.22 Chwilka spolcwzna; 18,30 Opowia­

danie; 19 Porady radjolechniczno; 19.20 Przegląd

Senatora, Alberta Sarraut,
go rządu, otoczyli po wyjściu z pałacu LI? zejskiego dziennikarze, fotografując go 
i czyniąc z nim naprędce wywiad. Senator Sarraut jest 100 premjerem w trzeciej Re­

publice.

m unta Nowakowskiego w „Chimerach**: 
grał Lucjana — przypomniał tę swoją do­
skonałą roflę, k tórą przed dziesięciu laty  
kreował w „Bagateli**. Rola jest rezoner- 
ska, oparta na zręcznem żonglowaniu dowci 
pem i paradoksem, na mistrzowskim prowa­
dzeniu dialogu — i to właśnie p. Z. Nowa­
kowski w grze swojej wykazał. W stąpienie 
jego na scenę po siedmiu latach separacji 
z teatrem  nie obeszło się bez zrozumiałej... 
emocji artysty , widocznej zwłaszcza w T. 
akcie. I  nie obeszło się bez mnóstwa kwia­
tów które ofiarowała publiczność.

Dobry, pełen demonicznych nastrojów 
typ Filipa stworzył p. Kazimierz Fabisia-k, 
Btóry w te j roli wykazał, że i role drama­
tyczne nie są obce jego talentowi. Perfidję 
i obłudę zbankrutowanego przemysłowca, 
Klaudjusza Rialta, umiał p. W. Biegański 
ubrać w elegancję i dystynkcję światowego 
człowieka. Natom iast trudno zgodzić się na 
grę p. J. Kaliszewskiego, k tóry  poecie Hi­
politowi nip dał ani jednego rysu idealisty. 
Częste wprowadzanie bardzo młodego ak to­
ra. na scenę w jedmogatunkowych rolach 
f,.Kandida“ . ..Trzy asy i  jedna dama**) nie 
może ułatw iać mu rozwoju inwencji. W  sze­
regu ról drugoplanowych, panie: Krzewska, 
Brylińska i Filipowska miały, jako damy 
salonowe, dobry styl, wdzięk i swobodę.

ANTONI WASKOWSKT.

(Radio.
„O CZYTANIU KSIĄŻKI", Wśród różnych 

form samokształcenia książka, odgrywa rolę 
najważniejszą. Książka dobrze wybrana, prze­
myślana daje nam możność szerszego i głęb­
szego spojrzenia, na życie. Trudną jest spra­
wą odpowiedniego wyboru książki. Pozatem 
należy zwrócić uwagę na umiejętne czytanie, 
które jest dopiero drogą do zrozumienia dzie­
ła ,.,0 czytaniu książki** powie przez mikrofon 
kilka zasadniczych uwag p. J. Baranowska w 
odczycie z cyklu „0 samokształceniu** dnia 30 
stycznia o godz. 17.00.

ŚPIEWACZKA SOWIECKA. Marja Maksa- 
kowa należy do najwybitniejszych śpiewaczek 
operowych Rosji Sowieckiej. Występując obec-

prnsy; 19.30 .lale spędzić św ięto; 19.85 W iadom o­
ści sportowo ,ol,-;i!i]f'-. 22.30 Płyty.

Prosim y P. T, A bonentów  
o nad syłan ie  nrenn n era ty  za

R ów nocześn ie zw racam y się  
do w ssystk ieh  abonentów  za- 
legających  z prenum eratą i  ge  

rącem  w ezw aniem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za ległości w yrów ­
nać

Od soboty dnia 25 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Trintnf w iedeńskiej prodnkeji. — Przepyszna uczta hum orn, piosenki i flirtu!

MMT M  ■  f t l / l /  B k !  k  U V D i r  Rom antyczne p ikantne aw om urki ruto

W A L u iH  U IA  U IB It
T O S T  Louis 8raveur r .  Camilla Horn s» ^ r Ł y Heinz Ruhmann

i T h P n  I in n P r  Klim ten  jest gw arancją beztroskiej i wesołej zabaw y!
I IIICU L lliyC I W ydaje się w biurze kina zniżki na now y sezon! —

M. OSTRAWICKA.

II
„Za długie czekanie, dobre śniadanie“ 

!Ę»k się ogólnie mówi, jednak zdarza się, że 
Iłtoś czekając zadługo, umrze przed tem 
śniadaniem z głodu. Zakopiańczycy są jed­
nak ludźmi zahartowanymi i dzięki górskie­
mu powietrzu, dobrze zakonserwowanymi — 
wytrzymali więc i doczekali się tego „śnia- 
damia**, tej ,.manny“ na puszczy — śniegu!

Je s t zinnu, tak a  czarująco cudna, zako­
piańska zima. Istna bajeczka, o śpiącej Snie- 
źyozce u krasnoludków. Potrzebni i pożą­
dani są tylko dzielni rycerze, którzyby tę 
ząklętą księżniczkę przebudzili ze s n u . . .  
Dla większego kontrastu  i efektu „kręcili** 
w kinie „Sen nocy letniej**.

Ale bez żartów. Zakopane zamieniło się 
w  bajkę zimową. Lecz jak  wiadomo, bajki 
kończą się zwykle albo bardzo dobrze, albo 
bardzo źle. miejmy jednak nadzieję, że tym 
razem  bajka skończy się dobrze, to znaczy, 
sezonom zimowym, nie halniakiem i bło­
tem...

Biały, puszysty śnieg otula duże domy i 
mało domeczki... oblepia wilgotnym puchem 
nagie jesiony i zielone drzewa świerkowe.

W szystko w tym puchu białe, wszystko 
miekkle i takie czyste.

Na tych białych puchach, przesuwa sie 
przed na,mi sympatyczne bractwo narciarskie 
rozpromienione, ignorując złowrogie wieści 
górali, że z tego śniegu będzie jeszcze dja- 
belnie m ętna woda.

Przez Krupówki pędzą sanie z narciarza 
mi w saniach i za saniami.

Na ..Krokwi** trening olimpijczyków.
Zafrasowany Franek, ogląda z zaintere­

sowaniem dziurę, którą zrobił Jasiek, kiedy 
„odwalił** skok na 63 metry.

..Słuchaj Jaśku  — py ta  Jurek, ot taki 
am ator sztubak — ja  nie wchodzę w rachu­
bę. konkurencji ci robić nie będę. powiedz 
mi fylko. rzem smarujesz narty?**

Jasiek wiedząc, że Ju rka  najdłuższy 
skok to 39 metrów7, wspaniałomyślnie zdra­
dza- tajemnicę „smaru**...

Zima — pora- wypoczynku, pora, zapom­
nienia — lecz nie—w Zakopanem.

Na Krupówkach, niby różnokolorowe 
kw iaty na 'b iałym  śniegu, leżą ulotki, ogła­
szające różne atrakcje**, b lo te k  tych wię­
cej na ulicach, niż widzów na tych reklamo­
wanych „atrakcjach**.

Na wielkim stadjonie odbyły się bardzo 
interesująco komie zawody hippiczne Mało­
polskiego Klubu Jazdy. Konie szlachetne,

rasowe. Oficerowie przystojni, lecz na ob­
szernym stadjonie prawie, że zupełnie pu­
sto, z wyjątkiem niedzieli 26 bm.. kiedv 
odbywały się wyścigi konne z totalizato­
rem. — Ożywienie, zdenerwowanie, gorącz­
kowe wyczekiwanie, jak przy każdym bez­
myślnym hazardzie. Publiczność różnorod­
na. — Spokojny stadjon zamienił się w jar­
mark. Gracze oglądają konie naradzają się, 
na którego stawiać. Pomimo, że każdy ję­
czy i narzeka na kryzys, to jednak ostatni 
grosz stawia na konia, k tó ry  — rzeczywi­
ście — przegra, bo w ygrana po największej 
części zależna jest od sprytnego żokeja...

W iedeńska rewja n a  lodzie, międzynaro­
dowe zawody łyżwiarskie z udziałem Au- 
strji, W ęgier i Polski. Zespoły pierwszorzęd 
ne. sylwetki urocze, niektóre kostjumy dam 
skie (Węgierek) wytworne, technika dosko­
nała — tylko na trybunach brak publiczno­
ści. Dlaczego?

Ceny biletów na małym stadjonie (tor 
ślizgawkowy') są stanowczo za wysokie. — 
Miejsce siedzące od 2—3 zł„ stojące od 
1 — 1.50 zł. Tymczasem cena biletów na 
tego rodzaju atrakcje, przy dzisiejszymi 
ciężkich warunkach m aterjalnych. nie po­
winna przekraczać za miejsce siedzące 1 zł. 
a  za stojące 50 groszy. Żyjemy w dobie k ry  
zy®u; nadto powszechnie wiadomo, te  dzie­

ci są najwdzięczniejszą publiką. Estetyczny 
sport, jak  atrakcje łyżwiarskie, powinien 
być dostępny dla ogółu. Tymczasem trybu­
ny i loże zajęte są przeważnie przez zarząd, 
reszta świeci pustkami, podczas gdy pu­
bliczność „płacąca** musi sie męczyć na 
miejscach stojących, spowodu wygórowa­
nych cen miejsc siedzących. Urządzać 
„atrakcje** tylko dla członków zarządu et 
comp., lub honorowych gości to trochę za 
drogie rozrywki., zwłaszcza jeśli to z fun­
duszów gminnych.-.

Jak  zawsze, tak i tego roku. nąjwię- 
kszem zainteresowaniem cieszą się  skoki na  
„Krokwi**. W niedziele 26 bm. odbyły się 
dopiero pierwszo oficjalne skoki narciarskie 
i tu  okazało się. że jednak w Zakopanem 
jest sporo gości. Pozatem widziało się m n ó ­
stwo stałych mieszkańców.

O ile tylko pogoda dopisuje, to publicz­
ność orjentlije sie doskonale, dokąd się 
udać, gdzie się zabawić. Nie trzeba więc 
tych setek ulotek, które tylko zaśmiecają 
ulice miasta. ■

W górach potężnie i groźnie. Wysokie 
lutdynki stacji kolejki linowej na Myślenic­
kiej Turni i Kasprowym Wierchu, sterczą 
niby pierwsze pomniki na obszernem cmen­
tarzysku...

Zakopane, styczeS.
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Z wolny domowej w Chinacn.

Hipolita kapl.,
8 T T C * B K.

30. Ciwartek. Marcyny p. męcs.,
Felicjana męcz,, SityMy kr.
Wschód słońca 7.18, zachód 16.38.
Długość dnia 9 godzin i 10 min.

31. Piątek. Piotra z nolaako wyzn., Saturnina w., Marceli wdowy.
Wschód słońca 7.17. zachód 16.29.
Długość dnła 9 godzin i 12 min.

14 STOPNI C. W dniu wczorajszym w po­
łudnic termometry wskazywały w słońcu tem­
peraturę 14 stopni C. Takiego ciepła w stycz­
niu nie pamiętają najstarsi ludzie.

W 119 ROCZNICĘ ŚMIERCI JANA KILIŃ­
SKIEGO, członka Rady Narodowej za czasów 
Kościuszki, pułkownika 20 pp. odprawione zo­
stało wczoraj w kościele 00. Dominikanów 
uroczyste nabożeństwo żałobne. W nabożeń­
stwie, odprawionem staraniem Cechu Szewców, 
wzięli liczny udział członkowie organizacyj 
społecznych.

WOLNE NA UNIWERSYTECIE. Rektor 
Uniw. Jag. zawiesił wykłady i zajęcia w pra­
cowniach i seminarjacli na. sobotę 1 lutego, ja­
ko dzień Imienin p. Prezydenta -łizptitej.

KOMISJA REWIZYJNA KOPALŃ JA­
WORZNICKICH, w których wykryto olbrzymie 
nadużycia, odbyta wczoraj kilkugodzinną kon­
ferencję. Wzięli w niej udział między innymi 
prez. dr. Kaplicki, oraz wiceprezydenci dr. Ra- 
dzyński i dr. Klimecki. Tematem obrad były 
między innemi wykryte nadużycia.

CENY KONI POSZŁY W GÓRĘ. Na targu 
przy ul. Zablocie ogółem spędzono 191 koni i 
płacono za sztukę: za konie pociągowe ciężkie 
260—450 zł., lekkie 160—400, rzeźne 20—80.
Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz za 
granicę kraju 10 sztuk, na rzeź miejscową, 5. 
Ceny poszły nieco w górę zwłaszcza koni lek­
kich roboczych.

WPADŁA MIĘDZY DWA TRAMWAJE.
We wtorek wieczorem Bronisława Szczepań­
ska, Jat 19, Karmelicka 28, wpadła na ul. FIo- 
rjańskiej między 3wa wozy tramwajowe. — 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie odnio­
sła ona żadnych poważniejszych obrażeń. Szcze 
pańską, która pod wpływem strachu zemdlała, 
po przywróceniu do przytomności, odwieziono 
do domu.

ZŁOTE KORONY ŁUPEM ZŁODZIEI. —
Wczoraj między godz. 7—8-iną nieznani spraw 
cy, przez wyłamanie drzwi, dostali się do 
mieszkania Józefa Grabezaka, ul. Bracka 5 i 
skradli 120 złotych monet, austrjackich po 10 
i 20 koron, męski zegarek złoty, 4 pierścionki 
złote i nitkę czerwonych korali, łącznej warto­
ści 3.000 zł.

 :000 ;-----
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

WSPÓLNA ADORACJA PRZENAJŚW. SA
KRAMENTU dla Księży krakowskich odbę­
dzie się dnia 81 bm. tj. w piątek, w kaplicy 
Se&inarjum duchownego krak. pod Zanikiem 
od godz. 6—7 wieczorem

-00

wojnie domowej w (,'liinadi pewną rolę odegra! klasztor franciszkański w Yeiian. n.ilc 
cy do misji hiszpańskiej. Klasztor ten byt oblegany przez pół roku przez chińskie oddzia 
komunistyczne i ostatnio musiał się poddać. 13 misjonarzom udał* się zbiec 

woli. Komuniści zamienili ten klasztor n.a twierdze i uniknąć me-

Bogaty program uroczystości i widowisk
ściągnie tysiące turystów do Krakowa.

, Onegdaj odbyła się na zaproszenie Delega­
tury Ligi Popierania Turystyki w K rakow ie. 

1 pod przewodnictwem prezesa inż. Wołkanow- 
skiego, w sali konferencyjnej Dyrekcji kolei 
konferencja w sprawie kalendarza imprez na 
sezon letni 1936 r. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele towarzystw turystycznych, Za­
rządów miast i uzdrowisk. Ustalono zorgani­
zować dnia 12 maja br. Ogóino-polskie uroczy­
stości w rocznicę śmierci śp. marsz. Piłsudskie­
go. Dnia 30 maja Zjazd z okazji 30-to 'ecia 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, po 
łączony z Wystawą historji i działalności To­
warzystwa. W dn. 10—21 czerwca Wielka im­
preza p. t, „Dni Krakowa". W dr.iach .7—8 
czerwca Uroczystości 400-lecia Ks. Piotra 
Skargi. W dniach 29 czerwca Zjazd do Krako­
wa na ..Święto Morza i Wianki". W Idach 26

lipca br. Wielki zjazd do Krakowa, Bochni i 
Wieliczki. W dnia cli 1—10 września Wielka wy 
stawa owoców i kwiatów. Pozatem e lbnl/.ie 
się w październiku Ogńlno-polski konkurs tań­
ców ludowych. -Między 10 —1." października 
projektowane jest urządzenie ODzPsin akade­
mickich.

Przewidziano rćwnież iiczne uiciąui j> =j»«- 
larno na sypanie kopca marsz. Piłsudskiego. 
W projekcie jest również ..Wielki Zjazd na 
otwarcie i poświęcenie tego kopca, które na­
stąpić ma w bieżącym roku. Dokładny termin 
uroczystości nie został jeszcze ustalony.

Program ten jest bardzo urozmaicony i 
ściągnie niewątpliwie wielkie rzesze turystów 
do Krakowa. Na tein samem posiedzeniu usta­
lono również program imprez dla Zakopanego 
i doliny Popradu.

„0 wolność przekonań".
W ubiegły wtorek akademicki „LeKjon 

Młodych" urządził na Uniwersytecie Jag. wie 
czór dyskusyjny na temat: „0 wolność prze­
konań". Przy wypełnionej po brzegi sali (289 
osób) i w gorącej atmosferze próbowali „Ib- 
gjoniśoi" wykazał słuszność haseł skrajnie 1* 
wicowych oraz przedstawić swój obecny sto- 
simek do byłych wodzów. Pierwszy przema­
wiał p. Tadeusz Pile, jeden z organizatorów 
Legjonu Mł. na terenie U. J. Mówił o konie® 
ności zajęcia negatywnego stanowiska wobee 
..panującego u nas faszyzmu*. Zgubne skut­
ki panującego ustroju wystąpiły już u nai 

1 •/. ratą grozą dzisiejszej nędzy i bezrobocia.
i ° >

\Y drugim referacie p. Kazimierz Namy­
słowski scharakteryzował przyczyny rozdźwię 
ku, jaki nastąpił pomiędzy młodymi a seojo- 
rami Legjonu. — „Kler, "sanacja, eudecja?— 
wszędzie te same środki: bratalizm i prze- 

j moc!..." Takie słowa padły w końcu przemó- 
j wienią „rozżalonego obrońcy" praw prole­
tariatu.

W trzecim referacie p. Teofil Kowalczyk 
mówił o kwestji żydowskiej, potępiając „an­
tysemityzm endecki".

Po przemówieniach referentów wybuchła 
niezwykle zajadła dyskusja. Uderzającem by­
ło, że p. Matysik. przedstawiciel Mł. Lud. przy 
znał się otwarcie do współdziałania swego 
stowarzyszenia z Mł. Socj. i Leg jonem Mł. Prze 
mawiał talcże żyd p. Rosiński z Mł. Socjal. Na­
stępnie p. Sikora (Mł. Wszechp.) odpierał prze 
konywująco poszczególne twierdzenia lewico­
wych kolegów.

Charakterystyczne były przemówienia dwu 
robotników7. Pierwszy7, p. Klimek, oświadczył: 
,.P>ędę burzył faszyzm i walczył o front robot­
niczo-chłopski", a zaś drugi p. Najderski, wy­
raził ubolewanie z powodu zaślepienia kole­
gi, który nie widzi, że przyczyną nędzy robot­
nika jest przedewszystkiem wvzy9k kapitało 
żydowskiego. Wywołało to zamieszanie, które 
zmusiło przewodniczącego do zamknięcia ze 
brania. Z P-

Pożytki z gminy zbiorowej.
eden z naszvch czytelników nii-^ i...-*- -

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Chimery".
Piątek: „Chim ery".
Sobota: „Chimery".

REPEK I I  \ i :  K I N O T E A T R U W

ŚWIT: „Złoto" (Brygida Heim).
WANDA: „Melodja wielkiego miasta". 
APOLLO: „Burza nad światem".
SZTUKA: „Walczyk dla ciebie".
STELLA: „Co mój mąż robi w nocy?" 
UCIECHA: „Walka z caratem".
ADBIA: „Droga bez powrotu".
BAGATELA: „Prawda o miłości". Nn 

rew ja: ..Po naszemu..."!
PROMIEŃ: „Krięiniczka czardasza".
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość".

 n o m -----
„CHIMERY44, komedja L. Chiarelli’ego w 

opracowaniu scenicznem reż. J. Karbowskie­
go, dana będzie dzisiaj w7 czwartek i w dn. 
następnych, w premjerowej obsadzie z p. 
Zygmuntem Nowakowskim w roli Lucjana 
Lanci, z p. Z. Jaroszewską jako Mariną Rial- 
to oraz 7. ppo Kraewsiką, Brylińską, Kostec­
ką, Starkówną, Filipowską, Kaliszewskim, 
Mazankiem, Staszewskim.

 ooooo—------

2łoty jubileusz krakowskiej Sodalicji
P«ń „Dzieci Marji“ .

Półwiecze swej 7,bożnej i wielostronnej 
pracy obchodzi krakowska Sodallcja Pań 
„Dzieci Marji‘‘, wyrosła z ziarna, rzuconego 
Przed 50-ciu la ty  w czasie rekolekcyj u 
SS. Urszulanek, którym  przewodniczył nie 
zapomniany pionier sodalicyjny, 9. p. ks. 
Stanisław Załęskl T. J. Powołano ją formal­
nie do życia dnia 2 lutego 1886 v.. gdy po' 
nabożeństwie odprawionem przez Ks. Kard. 
Dunajewskiego, podpisano akt erekcyjny.!

aM 1111 n*m swe nazwiska: Ks. Biskup.
11, moderator Załęski i dziewięć sodalisek. 
pierwszą prezydentką nowej Sodalicji była 
p. Helena Mycieleka. Obecnie na czele jej 
stoi jako prezydentka p. generałowa Żabi-

Jeden z naszych czytelników pisze nam. 
Jestem właścicielem realności w Prądniku 

Białym pod Krakowem. Przyłączono nas do 
gminy zbiorowej Zielonki. Odtąd rozpoczęła 
się wędrówka naszej gminy, liczącej niemal 
3000 mieszkańców, do Zielonek w sprawach, 
jakie w Zarządzie gminy musi się załatwiać. 
Posypały się żale jedne za drugiemu. Sołtys 
stał się figurą, bez znaczenia, bo wszelkie 
czynności urzędowe i wpływy pieniężne za­
łatwia gmina zbiorowa. Szkoła miejscowa wal 
czy z trudnościami, gdy chodzi o fundusze, 
przeznaczone na potrzeby szkolne. Wreszcie 
przybył ostatnio nowy dorobek.

Zarząd gminy zbiorowej rozesłał w tych 
dniach wprost od siebie nakazy płatnicze, na 

scenie I kładając na wszelkiego rodza ju podatki 15 
proc. dodatku gminnego i opłatę za szyldy... 
czego przedtem jednostkowa gmina Prądnik 
Biały nie praktykowała i swych obywateli po 
dobnym podatkiem nie obciążała. W dodałku 
nakaz płatniczy żąda, by oznaczona kwota

X saii « q d o n te l

Proces o nadużycia
receptami kolejowemi.

Wczoraj przed trybunałem Sądu Okręg., 
któremu przewodniczył s. dr. Stuhr, stanęło 
8 osób. w większości b. urzędników kole­
jowych. oskarżonych o nadużycia recepta­
mi kolejowemi. Są to apekarz Jan janni?, 
oraz b. urzędnicy Miecz. Freud, Cz. Gabryel, 
Woje. Barwik, Wład. Ktępa. Wlad. Dwor­
ski, wreszcie Boi. Bruzda i Einoch Memie.I „ v  I ? "IV Ul lll.ua  I Lvlłivvil niv* »***■

siedmiu ! Akt w>™»ca Im. że przywłaszczysiedmiu dni pod rygorem egzekucji. Ponadto 
Zarząd gminny w nakazie płatniczym podaje, 
że uchwała co do poboru now7o nałożonego po 
datku zapadła 27 maja 1935 r., ale zatwierdzę 
nie przez Wydział powiatowy, czyli jego pra­
womocność nastąpiła dopiero dnia 7 stycznia 
1936 r. Mimo to nakaz płatniczy żąda zapłaty 
za rok wsteczny 1935, w którym tej prawo­
mocności jeszcze nie było.

Zapytujemy więc: Jak to mogło się stać. 
by gmina zbiorowa nakładała podatek, k tó re-, 
go w gminie jednostkowej nie było? Przecież 
zaprowadzenie gm. zbiorowej miało na celu 
zmniejszenie kosztów administracyjnych. Albo 
co znaczy ten pośpiech nadzwyczajny w płace­
niu pod rygorem egzekucyjnym jakby jaka 
kontrybucja? Wreszcie, czy prawo dozwala 
nakładać podatek za czas wsteczny?

Tak się przedstawiają „dobrodziejstwa" 
gminy zbiorowej, jaką nam narzucono.

—ooo—

li sobie blankiety recept pomocy lekarskiej 
dla urzędników kolejowych, wypenili je sa­
mi „w zastępstwie*1 lekarzy i następnie po­
bierali bezprawnie różne „leki44, przeważcie 
spirytus ! przybory toaletowe, za które pła­
ciła następnie kolej. W ładze kolejowe ponio 
sły skutkiem tych manipulacyj straty  w sfy 
sokości około 7 tys. zł. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia, na wniosek obrońców, rozprawę 
odroczono, celem przeprowadzenia badAnia 
stanu umysłowego dwóch z pośród oskar­
żonych.

na. Największe zasługi położyła — na sta­
nowisku prezydentki — p. Mar.ja Koźinia- 
liówna (1908— 1915). wybrana w r. 1915 
dozgonną honorową prezydentką. Modera­
torami Sodalicji Pań ..Dzieci M arj'r byli ta ­
cy wybitni kapłani, jak księża: Załęski,
Bratkowski, Tuszowski, Rostworowski i in. 
Obecnie moderatorem jest ks. prof. Fr. 
Kwiatkowski T. J. (od r. 1932).

Dnia 2 lutego r. b. obchodzić będą Panie 
..Dzieci Marji" swój złoty jubileusz bardzo 
uroczyście nabożeństwem, celebrowanem 
o rzez Ks. Metropolitę Sapiehę w kościele 
■w. Barbary i akadem ją w domu Związku 
Młodzieży przemysł, i rękodzielniczej.

I  o o o --------
NEKROLOGJA.

ŚP. KS. JAN ASSMAN TOW. JEZ.
W dniu wczorajszym pisaliśmy o pogrzebie 

śp. Ks. J. Aesmana T. J. 0. Assmnn uważał 
się zawsze za Niemca, ale kochał Polaków j pra 
cował dużo dla nich. Urodził się w r. 1878 w 
Namysłowie ua Śląsku niemieckim, wstąpił Jo 
zakonu 00. Jezuitów w Starejwsi (diecezja

przemyska). Święcenia kapłańskie otrzymał z 
rąk Ks. Biskupa Nowaka w Krakowie 5 czerw- 
ca 1908. Pracował jako kapłan w Krakowie 
u św. Barbary, w Tarnopolu, w Cieszynie, w 
Dziedzicach, wyjeżdżając często do Niemiec i:a 
praco misyjne wśród Niemców i wychodźców 
polskich. \Y styczniu 1914 r. udał się do Sta­
nów Zjodn. By sobie ułatwić pracę a p o sto lsk ą  
w czasie wojny, przyjął obywatelstwo amery­
kańskie. Wygłaszał kazania i konferencje w 
języku polskim, angielskim, niemieckim, ukra-! 
ińskim. Wspierał ofiarami Polską Misję w Ro-j 
dezji, a pamiętał także o Związku O. Kir/no-' 
wirza. przesyłając dla wychowanków Zakładu ! 
w r. 1918 dwanaście pak odzieży. Nie oszezę 
dzał się w pracy: potrafił w 5 tygodniach wy
głosić 159 kazań. W latach następnych luiwi , - - •
kilkakrotnie w Europie. Gdy ostatnio przyoyt I ka WiH-n . to szczyt artyzmu, 
do Niemiec, zwalczał w kazaniach neopoga-j ua ten 
nizin hitlerowski, za co został wydalonym 7. 
granic Niemiec. Na ostatnie lata pra co wir eg 1 
żywota przyjęła go w gościnę Prowincja Ma­
łopolska 00. Jezuitów.

M in o .
Z kin krakawskich.

KUNO „ŚWIT". „Złoto“. Mamy w Krako-
j w jo niespodzianko: f.Złoto“ — prawdziwe, w 
j pelnem tego stówa znaczeniu, arcydzieło fihno- 
j we. ..Złoto" jakkolwiek posiada pewne ceohy 
j filmu sensacyjne - fantastycznego, kryje jed­

nak w sobie głęboka i prawdziwą, myśł prze­
wodnią. aktualną, albowiem próby tworzenia 
sztucznego złota odbywają się przecież w rze­
czywistości. — Konflikty moralne, wynikające 
7. fabuły filmu, zostają rozwiązane ku zupełne­
mu zadowoleniu widza: należy zaznaczyć, 4e 
film ..Złoto" nie zawiera żadnych niestosowno­
ści. czem zadaje kłam j policzek tym wszyst­
kim. którzy twierdzą że. w każdym filmie mu­
si być erotyzm j pika.nterjn, bo inaczej film 
„nie pójdzie". — Udźwiękowienie bardzo do- 
bre. mowa ludzka oddana czysto i naturalnie; 
znający język niemiecki rozumie każde słowo, 
każdy szept. — Gra aktorów, zwłaszcza Hansa 
At bersa (jako Holk) i Brygidy Helin (jako cór

-------- GQQOO-

Warto pójść 
film po lo lylko. aby usłyszeć (nie z 

baczyć) jedną, jedyna scenę, w której Midi:' 
Bohncii (jako Willsl szaleje z radości, iż p« 
siad! sposób wyrabiania złota i pokazuje •< 
wałek sztucznego złota robotnikom. ■— Wszy 

film „Złoto", zwłas/."'
T. H.

cv powinni zobaczyć 
wszystkie szkoły.
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Popyt na owoce południowe 
nadal słaby.

W Gdyni cdbyła się w poniedziałek w ha 
li przy nabrzeżu francuskiem hurtowrm sprze 
d*ł owoców  południowych, urządzona przez 
Auircje Owocowe. Sprzedawano pomarańcze 
hiszpańskie i palestyńskie, g rap -fn rb  i cy­
tryny włoskie. Jedynie cytryny włoskie wy 
kazały tendencję mocną i sprzedano wszyst 
k ie 422 skrzyń, natom iast z wystawionych 
1285 skrzyń pomarańczy hiszpańskich sprze 
dano zaledwie 100 skrzyń po 0.85 zt. za kg. 
netto. Resztę towaru w ilości 1185 wycofa­
no z powodu traku nabywców. Nie znale­
ziono wcale nabywców na m andarynki hisz 
pańskie, to też wycofano wszystkie 329 k la­
tek. wystawione na sprzedaż, podobnie wy­
cofano z powodu braku nabywców 5.624 
klatek pomidorów hiszpańskich. Z 1040 
skrzyń pomarańczy palestyńskich sprzeda­
no jedynie 50 skrzyń po cenie 0.97 do 0.98 
zł. za kg. Na 203 skrzynie grape-fruit pale­
styńskich sprzedano 150 skrzyń po 0.90 zł. 
za k g .

Zaległość 2 rat komornego.
Jak należy rozumieć przepis ustawy o ochro­
nie lokatorów, że wynajmujący może zalegać 
bez obawy eksmisji z dwiema ratami komor­

nego?
Sąd Grodzki w Warszawie rozpatrywał 

sprawę właściciela domu przeciwko lokatoro 
;wi, który w dniu wytoczenia powództwa 15 
grudnia ub. r. zalegał z opłatą za miesiąc li- 
ptopad. Lokator tłumaczył się, że w myśl usta 
wy gospodarz może skutecznie domagać się 
(eksmisji jedynie wtedy, gdy wynajmujący za 
lega z opłatą najmniej dwóch rat komornego. 
Sąd tego tłumaczenia nie uznał i nakazał lo­
katorowi opróżnić mieszkanie. W motywach 
sąd podał, że zgodnie z orzeczeniem Sądu 
Najwyższego, ponieważ komorne w braku od- 
(niennej umowy winno być płacone zgóry, wy 
pajmujący może przeto skutecznie żądać roz­
wiązania umowy i wyrugowania lokatora, 
gdy ten nie uiściwszy w całości lub w części 
jednej raty komornego (za listopad), nie za­
płaci ani zaległości z okresu poprzedniego, 
ani nowej raty w dniu jej płatności (t gru­
dnia).

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W yiw ietla dziś fenom enalny film z serji w ielkich przebojów. — Jedna 
z najbardziej olśniew ających komedyj iilm owych

M e l o d i a  w i c l K i e g o  m i a s t o
najw eselsza farsa, najw spanialsza rew ja, najokazalsza sztuka, a zarazem 
niezw ykle ciekaw y i sensacyjny scenariusz. — W rolach głównych najp ię­
kniejsza p ara  kochanKów: Cl FANRR POWFI I która tańcem , 
dwa now e odkrycia — L L L H I l U l l  r U l i Ł L L  śpiewem  i grą.
oszałam ia i zacnw yca RftRFRT TAYl flR bezsprzecznie najsym- 

w szvstk:ch oraz 111* U  L I I  1 I H I L U n  patyczn-ejszy i naj- 
pięknie szy m ężczyzna Hollywoan. Balet A lbertiny Basen — rewelacyjna 
para tancerzy ekscentryków , moc m elodyjnych piosenek arcybogata wy stawa

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9*10, 
w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 16.

W
A
N
D
A

iw. Gertrudy s,

Jtoaóraik 
lądu Groduriefa

W u/ais jwiu 
Rewiru U, 

ulica Pańska L. 14.
|tonto w P. K. O. Nr. 415.102. 
jSygn. IL Km. 256/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
K o ło  mik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

pL Rewiru, Czesław Paazyński, mający kan- 
celarję w Krakowie, ul. Pańska L. 14. na pod­
stawie art. 676 i 679 K. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 16 marca 1936 r. 
:o godz. 9-tej w Sądzie Grodzkim w Krakowie 
|nL Starowiślna L. 13, Sala Nr. 33. II. p. od­
będzie się licytacja ruchomości, składających 
targu należącej do dłużniczki Bronisławy 
ifmmergldck nieruchomości wykaz hip. L. 309. 
ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. VI. składającej 
się % parceli budowlanej pb. 137. o pow 
713.20 m* i stojącego na tej parceli budynku 
3 piętrowego murowanego z dwoma skrzydła­
mi aitcyn t. j. bocznem i tylnem równoleglem 
do budynku frontowego. Ponadto budynek 
frontowy posiada 4 piętro w mansardzie da­
chu. Parcela i stojący na niej budynek mieści 
się przy uL Lubomirskich L. 37.

Nieruchomość została oszacowana, na sumę 
158.000 zł. Cena wywołania wynosi 113.590 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jjst 
złożyć rękojmię w wysokości 15.£00 zi.

Rękojmię naieży złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
teczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowano ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą (lg 
licytacji i przesa izenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie przy ul. Sta­
rowiślnej L. 13. U. p. sala Nr. 33.

Kraków, dnia ‘27 stycznia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11.

(—) Czesław Paszyński.

Emigracja z miasta na wieś.
LICZNI EMERYCI OPUSZCZAJĄ KRAKÓW — NOWE PODATKI I OBCIĘCIE EMERYTUR 

ZA LATA SŁUŻBY „ZABORCZEJ" POWODEM EMIGRACJI.

Według ostatnich obliczeń statystycznych 
Kraków należy do najdroższych nńast w Pol­
sce. Szczególnie drożyzna mieszkań — nawet 
na krańcach Krakowa — dokucza wszystkim 
dotkliwie, pomimo przymusowej obuiżki komor 
nego i stosunkowo dużej ilości mieszkań, sto­
jących pustką. To też powoli ludzie, niezwią- 
zani z Krakowem służbą, szkoiam, i t. p.., za- 
czynają em.grbwać z Krakowa, przenosząc się 
do pobliskich wiosek lub miasteczek. Zwłasz­
cza emeryci, których wraz z inwalidami miesz­
ka w Krakowie przeszło 16 tysięcy — wobec 
ostatnio podwojonego podatku osobisto-do 
chodowego i nowego podatku ,,specjalnego", 
oraz zadekretowanego obcięcia emerytur za 
służbę pełnioną wprawdzie na ziemiach pol­
skich i dla poiskiego społeczeństwa — ale pod 
rządami „zaborcy", przygotowują się do ma­
sowego wyjazdu z Krakowa po 1 kwietnia br.

Ile rozgoryczenia powstało u tych zasłużo­
nych dla Polski, a na stare la La tak niespo­

dziewanie przez los dotkniętych pracowników, 
dowiedzieć się można z przygodnej z nimi roz­
mowy. Tak n. p. jeden z wyższych urządni 
ków kolejowych, mający 15 lat służby polskiej 
i duże zasługi kolo rozwoju i organizacji ko­
lejnictwa w odrodzonej Polsce, skarżył się, że 
z pierwotnej emeryury pozostanie mu zaledwie 
40 proc. czyli że zostanie zdegradowany do 
płacy woźnego. Urzędnik ów zaprzeczył zara­
zem twierdzeniu, wypowiedzianemu w komisji 
budżetowej, że Polska nie otrzymała od „za­
borców" żadnych funduszów emerytalnych, a 
okazując tekst konwencji wiedeńskiej z r. 1923 
wykazał, że Polska przejęła po austrjackich ko 
lejach państwowych wielomiljonowy majątek 
w gotówce i 154 kamienic czynszowych, wy­
budowanych za pieniądze emerytalne. — Emi­
gracja emerytów z Krakowa nie przyczyni się 
do podniesienia zamierającego tutaj coraz wię­
cej handlu. Odbić się też musi niekorzystnie 
na właścicielach realności. C. Z.

Ministerstwo Skarbu
w sprawie ulg podatkowych dla nowych budowli.

W nr. 2 Dziennika Urzędowego Minister* 
stwa Skarbu z roku bieżącego ogłoszono 
okólnik m inistra skarbu z dnia 16 stycznia 
b. r., o którym  donosiliśmy, wyjaśniający 
wątpliwości, ktÓTe istniały przy sl oso war. rJ 
ulg podatkowych dla nowowzniesionych bu­
dowli. Budynki nowe w całości oraz części 
budynków świeżo dobudowane lub nadbu­
dowane, korzystają z 15-letniego zwolnienia 
od podatku od nieruchomości na podstawie 
ustawy z 1922 r., rozporządzenia Prezyden­
ta  Rzplitej z r. 1930 i wreszcie ustawy 
z 1933 r.

Kiedy bez składanie ponaft
Okólnik wyjaśnia, że budynkom nowo- 

wzniesionym, częściom dobudowanym lub 
nadbudowanym po dniu 1 stycznia 1922 r., 
których użytkowanie rozpoczęto przed 
dniem 16 września 1930 r., piętnastoletnie 
zwolnienie przyznawane jest bez składania 
specjalnych podań, a tylko po przedstawie­
niu zaświadczenia zarządu miejskiego lab 
zar/adu gminy. W zaświadczeniu powinna 
być wy mieniona data rozpoczęcia użytko­
wania i data ukończenia bndowy. Jeżeli 
Urząd Skarbowy wymierzył podatek cd tych 
budynków, to wymiar będzie uchylony, po 
wniesieniu odwułania, przyczem w wypadku 
niezłożenia odwołania w przepisanym termi­
nie, opóźnienie może być darowane przez 
dyrektora izby skarbowej.

Budynkom nowowz,niesionym, fczęściom 
nadbudowanym lub dobudowanym, których 
użytkowanie, chociażby naw et częściowe, 
nastąpiło po dniu 16 września 1930 r. a 
przed dniem 1 kwietnia 1933 r., urzędy skar 
bowe przyznają 151etnie zwolnienie, po Po­

czątkowo dopuszczono do budowania szkół-pa 
iaców, potem przyszedł program minimalny, ale 
i ten okazał się niereainy. Przechodząc do wnio 
eków referent domagai si :̂ 1) wypłaty przy­
znanych już Bibljotece Jagiellońskie] 775 tys. 
złotych, 2) dotacji dla Muzeum Narodowego w 
Krakowie, 3) wydatniejszy subwenęjjf dta Pol. 
Akadem;! Umiejętności oraz Towarzystw Nau­
kowych w Warszawie i Lwowie, 4) dla kościo­
ła N. P Marji w Krakowie. Zwrócił też uwa­
gę na konieczność zachowania Wydziału Leś­
nego Polhechniki Lwowskiej. Wobec oświad­
czenia przewodu. posła Byrki, że poddać mo­
że pod głosowanie tylko wnioski ad 1, 2 i 4, 
referent zastrzegł sobie zgłoszenie zmian przy 
trzeciem czytaniu.

Na podstawie referatu tego rozwinęła się 
dyskusja. Poseł Dr Duch omawiał częste zmia- 
D y  i drożyznę podręczników, poseł jen. Żeli­
gowski proponował dawanie gminom zadarmo 
drzewa na budowę szkół, zamiast wywozić je 
za półdarmo, poseł Eckert apelował, aby nie 
obniżano poziomu wykształcenia w porówna­
niu z tym, jaki istniał przed reformą szkolną,, 
poseł Dr. Jahoda-Żółtowski omówił potrzeby 
szkolnictwa zawodowego, sprzeciwiając się ato­
li konkurencji, wytwarzanej rzemieślnikom 
przez warsztaty szkolne i zakłady więzienne.

Zabierając ponownie głos min. WR i OP. 
Świętosław 91-. odpowiedział szczegółowo na po 
ruszone kwestje. Trzeba uzbroić się w spokój, 
poczekać i nie denerwować się. Będzie dążyć 
do tego, żeby nie było przewrotu programu 
i aby młodzieniec oprócz pracy szkolnej miał 
jak najwięcej czasu na rozrywki, zabawy, gim­
nastykę. Co do oświaty pozaszkolnej wyraża 
nadzieję, że nie dozna ona tak wielkiego 
wstrząsu z uwagi Da pewną pomoc samorządu. 
Są masowe zgłoszenia o bezpłatną praktykę, 
gdyż bezrobotni nauczyciele w ten sposób chcą 
uzyskać możność zdobycia posady. Może za 
kilka lub kilkanaście lat przyszły minister 
oświaty będzie mógł oświadczyć, że maszyna 
jego resortu pracuje miarowo, spokojnie, bez 
tarcia.

Po wyjaśnieniach gen. Olszyny-Wilczyń­
skiego, dyrektora państw, urzędu W. F. i P. 
W. i końcowych uwagach referenta budżet 
ministerstwa przyjęto bez zmian. Obrady zam­
knięto o godz. 1.30 po północy.

żeniu podania bez względu na czas jego 
złożenia. Do podania należy dołączyć zezwo 
lenie na budowę, zatwierdzony plan budo­
wy i zaświadczenie zarządu miejskiego lub 
zarządu gmisny. W zaświadczeniu tern po­
winno być s/twierdzone, że budynek jest 
nowowzniesiony, lub że część jego i jaka, 
jest dobudowania lub nadbudowana oraz da­
ta, od której nastąpiło chociażby częściowe 
użytkowanie.

Właściciele nowych parterowych budyn­
ków we wsiach, z wyjątkiem województwa 
puznańskiego i pomorskiego, nie potrzebują 
przedstawiać zatwierdzonego planu budowy 
i zezwolenia na zużytkowanie budynku-

Podanie w ciągu 60 dni*
Natomiast właściciele budynków nowo- 

wzniesionych, części nadbudowanych i do 
budowanych, których użytkowanie nastąpi­
ło po dniu 1 kwittnia 1933 r., winni ztożyć 
podanie w ciągu 60 dni, do rozpoczęciu użyt 
kowania, i dołączyć wymienione poprzednio 
dokumenty. Podania wniesione do końca 
1934 r. uważane są za wniesione w termi 
nie. Jeżeli właściciele ci złożą podania po; 
upływie tego terminu, to urzędy skarbowe- 
dokonają wymiaru podatku od nierucl-omośj 
ci za czas od rozpoczęcia użytkowania do naj 
stępnego kw artału po wniesieniu podania, j 
Piętnastoletni okres zwolnienia oblicza się > 
od daty rozpoczęcia chociażby częściowego 
użytkowania nowowzniesionego budynku, 
części dobudowanej lub nadbudowanej.

Zaznaczyć jeszcze należy, że podania o 
zwolnienie od podatku tej nieruchomości 
powinny być wnoszone niezależnie od podań 
o zwolnienie od podatku dochodowego.

Reforma szkoły polskiej załamała siij.
Warszawa, 29 stycznia. Także dyskusja 

szkolna sejmowej komisji budżetowej przeciąg­
nęła się wczoraj znacznie poza północ, tocząc 
się mimo tego przy niesłabnącem zaintereso­
wania obecnych. Referent poseł B. PocLmarski 
stwierdził, że 6 letni termin (du września 1938 
roku) przewidziany przez ustawę z 1932 r. na 
realizację nowego ustroju szkoły polskiej, jest 
bardzo krótki, a może jestto nawet pomyłka 
ustawy. Przeciwstawianie wychowania państwo 
wego pojęciu wychowania narodow ego jest zu­
pełnie niewłaściwe. Szkołę należy traktować

przedewszystkiem ze względów pedagogicz­
nych, a nie wyłącznie jako narzędzie walki 
politycznej. W dziedzinie szkolnictwa pow- 
szechnego.

MAMY PRAWDZIWĄ TRAGEDJĘ,
która spadła przedewszystkiem na młodzież 
wiejską ' na jej nauczyciela, na którego przy­
pada przeciętnie 67 dzieci. Przeszło rniljon dzie 
ci jest przytem wogóle bez nauki. Reformę 
szkoły przegraliśmy z braku środków. Potrze­
ba conajmniej 46 tysięcy izb-szkolnych; po­

Jak s i;  u nas poprawia eksport.
Spóźniona oferta.

Jedna z~rń Formacyjnych' ttgertćSJ^praro­
wych („Orunia") donosi:

Dnia 28 grudnia fabrykanci towarów dzia 
jych w Łodzi otrzymali z Min. Spr Zagr. za­
wiadomienie, by złożyli szczegółowe oferty 
na towary dziane w sumie 1 niiljoiia złotych 
na eksport do Indyj. Termin złożenia oierty 
minął 8 stycznia. Ponieważ oferta nie mogła 
być złożona telegraficznie, lecz musiała być 
przesłana na specjalnym formularzu pocztą, 
która idzie do Indyj 3 tygodnia, oferta polska 
stała się nieaktualna. Po zbadaniu sprawy 
przez zainteresowanych okazało się, że żąć a 
nie oferty nadeszło do Warszawy dn. 19 gru­
dnia. „Tok urzędowania" odroczył wysyłkę 
oferty do Łodzi do 28 grudnia, a to uniemo­
żliwiło transakcję.

Najlepszym podarunkiem 
dla Pani iub Pana 

iest zawsze wytworna 
„Ćmielów** porcelana.

Komornik
Sądu Grodzkiego 
*r Krakowie

l l c w i r u  I. 
d l  Z yblik iew ii za  ii>,

Sygn. I. Km. 13/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Na podstawie art. 602 k. p. c. pudaję do 

uiblicznej wiadomości, że dnia 8. lutego 1936 
roku o godzinie 10 w Krakowie, przy ul. św. 
Sebastjana L. H . sprzedane zostaną w drodze 
publicznej licytacji należące do dłużnika. 
Firma „Zcria" Składnica apteczna ruchomości, 
a mianowicie 3 maszyny do pisania, kasa 
ogniotrwała, biurko amerykański jasno. kwM  
salicylowy.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się v 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 S o kpc.l-

Zajęte ruchomości oglądać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminu' 
(art. 606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 27. stycznia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 

Mirr. Kazimiarz Żarneclti.
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ANTONI POIHt
Fabryka świec kościelnych

poleca

znana za swe) dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rak zał. 1 8 7 9 .

SPRAWA KS. KOCHAŃSKIEGO 
W SĄDZIE NAJW.

Warszawa, 29. 1. (Telef.) Prokuratura Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie wniosła skargę ka­
sacyjną przeciwko wyrokowi uniewinniającemu 
w głośnym procesie ks. prefekta Kochańskie­
go, który skazany był na półtora roku więzie­
nia w pierwszej instancji. W Sadzie Apelacyj­
nym w czasie procesu ks. Kochańskiego zba­
dano w charakterze świadków dzieci szkolne 
• wydano wyrok uniewinniający. Sprawa oprze 
się obecnie o Sąd Najwyższy.

Kair, 29. 1. (PAT). Dziś rano doszło znów 
do ostrych starć między studentami a policją. 
Studenci usiłowali przedostać się do wnętrza 
gmachu jednej z zamkniętych uczelni, policja 
zaś chcąc temu przeszkodzić dała salwę. Pod­
niecenie w mieście wzrasta.

Ulice miasta są patrolowane przez silnej 
oddziały kawalerii i policji. Podczas manife- 
stacyj, jakie miały miejsce dzisiaj rano około j 
60 studentów odniosło rany. 5 policjantów i 4 
studentów przew ieziono do szpitala. Szwagier i 
szefa nacjonalistów Nahasa Paszy jest rzeko-1

u Kra.
mo ranny kulą w twarz. Podczas manifestacji 
doszło do gwałtownego starcia z policją, któ­
ra okrążyła studentów.

Kair, 29. 1. (PAT). W ciągu dnia wczoraj­
szego demonstracje w dolnym Egipcie przy­
brały znowu poważniejszy charakter. Miedzy 
tłumem a policją doszło do starć, przyczeni 
jedna osoba została zabita, a kilkanaście odnio 
sło rany. Według pogłosek, demonstranci mie­
li zatrzymać pociąg pospieszny między Kai­
rem a Aleksandrją.

----------- OOQOO------------

 ooo--------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 29 stycznia (Tełef.) Giełda 
dewizowa: Bolgja 89 35. Roland]a 360.00, 
Londyn 26.24. NTowv Jork  5.26. Paryż 35.00 
Praga 21.96. Szwajcarja 172.70, Berlin 
213.45. Madryt 7245. Obroty dewizami .śre­
dnie, tendencja dla dewiz niejednolita. Do­
lar prywatnie 5 25. rubel złoty 4.80 dolar 
złoty 9.08. marka niemiecka 134-75. funt 
szterlingów 26.23.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 61.88 
preinjnwa dolarowa 5.29. konwersyjna. 59.25 
dolarowa 77.00. listy i obligacje banków 
Państwowych bez zmian.

Akcje: Bamk Polski 97.00. Lilpop 8.00. 
Ula pożyczek państwowych tendencja moc­
niejsza, d la listów zastawnych utrzymana, 
obroty akcjam i bardzo małe.

Diłlonowska 92 75, śląska 71.25, Warsza 
wv 08.75. budowlana 26.75. konwersyjna 
55.00.

Zwłoki króla Jerzego V
spoczęły w Windsorze.

Komornik
Sądu grodzkiego

w Krakowi*
rewiru ATI. 

hl. Garncarska 9.
Km. VII. 117/36.
Dnia 9 stycznia 1936 r.

Feliks Markiewicz c/a Józef Urlata 
Sygn. 8 . gr. VT. E. 2049/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VTT. Jan Zimowski, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. 9. na podsta­
wie art. 670 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 2 marca 1936 r. o godzi­
nie 10 w Krakowie odlbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Józefa Urlaty w Prądniku Białym 
nieruchomość objęta lwh. 251. ks. gr. gm. kat. 
Prądnik Biały położona przy ul. Urlatćw L. 12. 
składająca się z parc. gruntowej lk. 496/1. 
z parc. budowlanej lkat. 167. — tudzież z bu­
dynku parterowego murowanego częścią z nad- 
budowanera piętrem.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
*ł. 31.771, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 23-828 gr. 25.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.177 gr. 10.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
*  takich papierach wartościowych bądi ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolna umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
Warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane Jo 
'Wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie bęjdą przeszkodą, do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciąg,, ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
[wstępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie ul. Starowiśl­
na Nr. 13, sala Nr. 29. II. p.

Dnia 9 stycznia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VII.

i— 1 Jan ZimowakL

Londyn, 29. 1. (PATA Kilka minut przed 
pierwszą pociąg królewski, wiozą.cv szczątki 
zmarłego monarchy, wjechał na dworzec w 
Windsorze. Gdy król Edward VIII wyszedł z 
wagonu, rozległy się pierwsze wystrzały ba- 
terji, ustawionych w parku windsorskim. — 
Trumnę ze zwłokami krćla wyniesiono z wa­
gonu i ustawiono na lawecie armatniej. Pochód 
żałobny przeszedł ulicami Windsoru, okrążając 
wysoki zamek, do głównej bramy wejściowej, 
a następnie podążył dokoła słynnego barbaka­
nu. aż do stopni, prowadzących ku katedrze.

Na trumnie, przykrytej królewskim sztan­
darem. prócz korony brylantowej, spoczywały 
również insygnia królewskie, insygnia orderu 
Podwiązki i wiązanka świeżych kwiatów od kró 
Iowej-wdow7y w formie krzyża. Orkiestra woj­
skowa odegrała marsza żałobnego Chopina. 
Na stopniach, wiodących ku głównej nawie 
kościoła, ustawione były jeden za drugim 
wieńce, złożone przez przedstawicieli państw 
obcych. Tuż obok wejścia do nawy, po lewej 
stronie, leżał piękny wieniec czerwonych i bia­
łych kwiatów cd Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej.

Po obu stronach ustawili się przedstawicie­
le obcych armji, czekając na przybycie króla. 
Gdy laweta z trumną zatrzymała się u wej­
ścia, 12-t.u oficerów gwardji wzięło trumnę na 
ramiona i wniosło ją po stopniach do kościo­
ła. W chwili tej rozległy się piskliwe dźwięki 
muzyki kobziarzy szkockich, którzy otlprówa- 
dzili króla na wieczny spoczynek. Trumnę z któ 
rej zdjęto koronę i insygnia, ustawiono na ka­
tafalku, a arcybiskup Canterbury rozpoczął 
krótkie nabożeństwo żałobne.

Nastąpiła chwila grobowej ciszy. Katafalk 
» trumną zaczął powoli opuszczać się w pod­

ziemia kaplicy. Arcybiskup Canterbury powtó 
rzył tradycyjną, uroczystą rotę: „Wróć zie­
mio do ziemi, popiele do popiołów, prochu do 
prochów".

Nad widocznym głębokim otworem stanął 
król Edward TUT i król owa-wdowa. Król 
wziął garść przygotowanej specjalnie ziemi z 
parku Frogmore. gdzie spoczywają obecnie 
zwłoki królowej Wiktor,ji i króla Edwarda VII 
i rzucił tę garść ziemi na trumnę ojca. Pod­
trzymując królown-wdowę, król powoli prze­
szedł dokoła otworu krypty, przystając jesz­
cze na chwilę i salutując po raz ostatni zmar 
łego króla.

Na tern skończyły się uroczystości pogrze­
bowe w Windsorze.

Jeszcze po śmierci oddał usługą
pokojowi europejskiemu". |

Paryż, 29. 1. (PAT). St. Brice w wy-, 
daniu dopaitnmentalnem „Le Journal" pi-1 
sze, iż król Jerzy  V-ty jeszcze po śmierci 1 
oddał usługę pokojowi europejskiemu przez 
tę okoliczność — że pogrzeb jego zebrał 
w Londynie cały szereg odpowiedzialnych 
kierowników państw  Europy. Poz.a rozmo­
wami między min. Flandinem i Edenem 
należy zwrócić również uwagę na spotkanie 
trzech królów państw bałkańskich, a mia­
nowicie króla Karola rumuńskiego, Borysa 
bułgarskiego i ks. regenta Pawia jugosło­
wiańskiego. Z rozmowami temi wiążą rów­
nież w Londynie przyjazd min. Titulescu. 
Anglja w chwili obecnej wykazuje — zda­
niem St. Briee — specjalne zainteresowanie 

zagadnieniem bałkańskiem.

Polskie kapitały zamrożone zagranicą.
Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu zredukowany.

Odpowiedź rządu praskiego 
na notę rządu polskiego?

Warszawa, 29 stycznia (Telef.) Przez 
Wiedeń nadchodzą wiadomości, że w bieżą- 

j cym tygodniu zostanie wręczona nota rzą­
du czechosłowackiego w odpowiedzi na no- 

| tę polską z 1 listopada. Rząd czesk? propo­
nuje przedstawienie sporu do rozstrzygnię­
cia Lidze Narodów bądź też komisji ąrbitra- 

j żowej. Jak wiadomo, rząd polski uważa, że 
ani jeden, ani drugi sposób nie prowadzi do 

j rozwiązania.

Japonja oburzona na Hitlera!
Tokio 29 stycznia. (PAT). W związku 

z niftdawnem przemówieniem kanclerza Hi­
tlera rzecznik ministerstwa spraw zagra­
nicznych oświadczył: „dziwimy się słowom 
kanclerza Rzeszy, który ‘utrzymuje, iż Eu­
ropa jest powołana do panowania nad „ra­
sami cywilizowanemu. Trudnem będzie po­
wstrzymać reakcje prasy japońskiej pomimo 
szacunku, jaki żywi ona dla głowy pań­
stwa jeśli kanclerz niemiecki stosować bę­
dzie nadal tego rodzaju obraźliwe różniez- 

! kowanie, które uważamy, za skierowane do 
nas. Incydent ton dowodzi, iż rzekome poro 

| zumienie japońsko-niemieckie jest jeszcze 
dalekie od zrealizowania*'.

..Trzymać się zdała od Eiirooy".
Nowy Jork 29 stycznia (PA T. W związ- 

i ku ze zbliża-iącemi się wyborami prezyden- 
j ta Stanów sen. Rorab przemawiając n a  wie- 
| cu zwołanym przez swych zwolenników, 
j oświadczył m. in.:

..Nasza łinja polityki zagranicznej win- 
I na zmierzać do całkowitego oddzielenia się 
J od komplikacyj politycznych innych naro- 
j dów. Tedynym sposobem pozostania zdała 
i od spraw europejskich jest zdecydowane 

trzymanie sie zdała od Europy."

P I. M. orzeuowiada silne mrozy.
Warszawa, 29 stycznia /PAT). Dyrekcja 

P. T. M. komunikuje; Fala zimnego powie- i 
trza polarnego płynącego z okolic pod- 
biegunowych przez Rosję północną zbli­
ża się do Polski od północnego wschodu. 
W dnin dzisiejszym czoło (ej masy bardzo 
zimnego powietrza osiągnęło Dynaburg — 
Ryga. gdzie tem peratura obniżyła si? do 
15 stopni. Zn prawdopodobieństwem nasta­
nia wkrótce okresu mroźnego przemawia 
równie;, konieczność wyrównania sie znacz 
nej nadwyżki ciepła obecnej zimy. Nie na­
leży się spodziewać nastania okresu mroźne­
go już jutro, gdyż tempartury spadną po­
woli. Należy przypuszczać, że w lutym na­
stanie całkiem inna od dotychczas tfrwają/ 
cej ? mroźna pogota.

Warszawa, 29. 1. (Telef.) Obrady Komisji 
Budżetowej nad budżetem Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu przeciągną się znowu do póź­
nej nocy. Z przemówienia min. Góreckiego na 
podkreślenie zasługuje bardzo charakterysty­
czne zdanie, zawierające przytyk pod adresem 
byłego ministra przemysłu i handlu Raychma- 
na, który oświadczył przy oddawaniu urzędu 
min. Góreckiemu, że budżet dotychczasowy nie 
może ulec zmianie. Tymczasem min. Górecki 
zredukował go > o 14.330.000 zł. Min. Górecki 
podkreślił bardzo silnie problem portowy i 

morski oraz zapowiedział ograniczenie importu. 
Z obszernego referatu pos. Sowińskiego naj­
ciekawszym szczegółem jest szacunek zamro- 
żeń. W Rnmunji mamy zamrożonych około 8 
miljonów, w Niemczech 12.000.000, w innych 
krajach 5.000 000 zł. Ponadto w Niemczech 
istnieje wiele kapitałów, należących do obywa­
teli polskich, które mogłvby być repatriowane

w formie dodatkowego importu. Szacunkowo 
można te kapitały określić na 200 do 300 mi­
ljonów zł. W toku dyskusji pos. Wojciechow­
ski podniósł konieczność

unarodowienia naszego przemysłu.
Rzeczą naszego Ministerstwa Przemyślu jest 
opracowanie stopniowego przejmowania z rąk 
obcych znacznej ilości fabryk i hut, bądź przez 
państwo, bądź też przez konsorcja prywatne. 
Polska musi stworzyć szeroki program unaro­
dowienia przemysłu i w tej dziedzinie rząd 
oraz przedsiębiorstwa państwowe powinny ode­
grać doniosłą rolę. Pos. Pacholczyk podkreślił 
niedopuszczalność wchodzenia urzędników mi- 
nisterjałnycb w skład rad nadzorczych poszczę 
gółnych przedsiębiorstw. Pos. Walewski kryty­
kował działalność Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
która czasem jest całkowicie niefortunna i da­
wał na to przykład z głośnego statku ,.Ełem- 

ki".

_ Warszawa, 29. 1. ''T elefA Mnożące się wąt­
pliwości w interpretacji noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów 7 dnia 15 listopada 1985 
roku. skłoniły związki lrlipieckie do podjęci" w 
tej sprawie akcji na terenie izb przemysłowo- 
handlowych. Szybkiego wyjaśnienia wymaga 
między innemi sprawa stosowania nowego de­
kretu do lokal? sklepowveh. łączących się * 
m ieszkaniam i p ryw atnem i.

Warszawa. 29. 1. (Telef.). Na ju trze ,jszem 
posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów będzie wybrana komisja do ibada- 
nia rentowności przedsiębiorstw' państwo­
wych. Po zakończeniu prac komisja przedsta­
wi wnioski, które z przedsiębiorstw państwo­
wych mają być wystawione na sprzedaż.

Warszawa, 29. 1, (Telef.). Wśród projek­
tów. które rząd wniesie do Sejmu znajdzie 
się także projekt ustawy o umowach »bioro- 
wych.

Zadłużenie Rzeszy wobec kaiei polskich
wynosi 60 m ilj. zł.

Warszawa, 29. 1. (Telef.). Agencja „Iskra1* 
wobec wiadomości, że należności niemieckie 
z tytułu tranzytu przez Pomorze wynoszą 90 
miljonów zł. twierdzi, że tej sumy należności 
jeszcze nie osiągnęły. Zadłużenie Rzeszy wo­
bec kolei polskich z tytułu tranzytu kolejowe­
go wynosi obecnie około 60 miljonów zł. Su­
ma ta ma tendencję do wzrostu, zwiększa się 
bowiem co miesiąc o blisko 7 miljonów zł. 
Należności niemieckie są ustalane w drodze 
porozumiewania się biura rozrachunkowego 
kolei państwowych w Bydgoszczy oraz dyrek­
cji kolei Rzeszy we Frankfurcie nad Odrą. — 
Przy tym wysokim stanie niemieckiego zadłu 
żenią tranzytowego wobec kolei polskich jest 
prawdopodobne, że dła uniknięcia dalszych 
strat zajdzie konieczność ograniczenia róż­
nych przewozów prze* terytorjuni polskie na

Pomorzu. Możliwość tę zapowiedziały już pol­
skie władze kolejowe czynnikom niemieckim, 
powołując się na art. 5 konwencji paryskiej. 
Data 7 lutego ma być terminem wprowadze­
nia ograniczeń.

B. premjer Kozłowski
przygotowuje sobie grunt.,.

Warszawa, 29. 1. (Telef.). W kolach par­
lamentarnych zwracają uwagę, na zapobie­
gliwą akcję b". premjora prof. Kozłow-skiego. 
k tóry  jako referent generalny budżetu w Se­
nacie przygotowuje sobie grunt dla odpo­
wiedniego przyjęcia jego referatu. W Ko- 
mi ji Budżetowej p. Kozłowski wprawdzie 
wybrany został referentem generalnym, ale 
większość kartek była biała. Jest on zatem 
referentem mniejszości. Ustosunkowanie s:ę 
p. Kozłowskiego do obecnego rządu jest 
bardzo krytyczne. P. Kozłowski ma zamiar

„  * 0WY DZIENNIK KATOr.IFKI NA SŁO*
AnZYźNIE. Z dniem 1 marca br. w Braty­

sławie rozpocznie ukazywać się nowy popu­
larny dziennik katolicki „Słoweńska Prarda" 
Kierunek polityczny nowego dziennika bę­
dzie ten sam, co osiemnasty już rok wycho­
dzącego „Słowaka*. organu ks. prałata An­
drzeja Hlinki. (KAP). '

9o *am 6n ieei*r /kroniki.
Medycy krakowscy nie chcg zajmować 

wspólnych taw z żydami.
W dniu wczorajszym na Wydziale lekarskim 

Uniw. Jag. młodzież rozpoczęła akcję ®ad 
skłonieniem studentów żydów do zajmowania 
osobnych miejsc oddzielonych od ławek, zajmo 
wanych przez studentów chrześcijan. Na tem 
tle doszło do drobnych incydentów, akuUsiew 
których nie odbyt się wykład prof. Ciecha­
nowskiego.

urządzić rozmaite wolty ? wyzyskać swoją 
pozycję dla powiedzenia paru niemiłych 
rzeczy. W  tym właśnie celu urabia sobie 

di forum, na którem wystąpi.po swej my;
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Mr. Dick.
Powieść.

— Skądże — oburzył się stary. — No, siadajcie, 
dodał niecierpliwie. —  Spieszy nii się. Uprzedzam 
was, że, jeśli znajdziemy się w rowie, to zrobię wam 
skandal.

— Będę jechał, jakbym wiózł puszkę Pandorj, — 
zaśmiał się Watson, zajmując miejsce przy kierownicy.

Czego to jednak człowiek nie mówi, gdy stoi na 
własnych nogach i patrzy na piękny wóz. Roadsiar 
nabrał szybkości po pierwszym zakręcie i teraz leciał 
niby biały ptak. Nie mogły go powstrzymywać, ani 
wzniesienia, ani zakręty. Przyciśnięty do trasy mocną 
dłonią kierownicy zachował uległą równość.

— Znacie dobrze trasę — zapytał p izezom ie  
właściciel auta, gdy przecinali Bushnell, a on dał 
odpowiedź, która taksamo mogła oznaczać twierdze­
nie, jak i przeczenie. „Achill" rwał, nie opóźniając 
tempa. Pine Bluffs, Egbert. później Hillsdale i Archer 
to tylko przystanki dla nabrania oddechu. Do Cheynne 
zajechali przed czasem, '7 kiedy mieszkańcy jedli 
pierwsze śniadanie

— Staniemy w „Sunderlandzie", — rzekł stary 
pan, gdv znaleźli się w środku miasta. — To jedyny 
przyzwoity hotel w tym mieście.

—Dick Watson spojrzał na starego bokiem.
— Gdzie to jest — burknął. — Jestem poraź 

pierwszy w tem mieście.
— Co? Naprawdę? — stayy pan patrzył na przy­

godnego szofera oburzony i zaciekawiony jedno­
cześnie. — Acha, czy wy jesteście z Anglji?

Dick Watson, mimo zimnej krwi. zamrugał po­

wiekami. W Anglji . pod >Dna ciekawość jest na 
miejscu, ale nie w Amerye b. Dick spojrzał na starego 
chłodno.

— Byłem w Anglji odparł. — To wszystko.
Po kilku minutach dobili do sławetnego hotelu.

Dick zarzucił tobołek na ptecy i wyskoczył na chodnik.
— Cudowny wóz sir —  rzekł ze szczerym 

zachwytem — jak długo żyję, nie prowadziłem lów nie  
czułego wozu.

— Cóż to chcecie hĄełkać? — zdziwił się  stary — 
nie zjedlibyście ze mna śniadania, co? Musicie być

• głodni po takiej podróży?
— Dziękuję sir — oaparl, sztywniejąc Watson, — 

nie jestem głodny.
— Nie? Może i to prawda! — burknął stary — 

ale powiedzcie mi, czem się zajmujecie?
Była chwila, kiedy Dick miał zawrócić i odejść 

bez jednego słowa. Bo, cóż za natrętna ciekawość?
— Mam dobre zajęcie — rzekł krótko.
— Nie zgodzilibyście się zostać moim szoferem? 

Nieźle płacę? Nie! Bodaj was! Nie wyglądacie na 
miljonera — rzekł ze złością. — Co?

Dick Watson poczerwieniał.
— Uważa pan sir? — zapytał kłótliwie.
—  A jakże, chociaż być może, że jesteście prze­

branym lordem albo księciem. Wyglądacie na czło­
wieka z reduty maskowej. Ale, to wasza rzecz. Macie 
tutaj pięć dolarów za fatygę. Daję wam taicże mój 
adres. Jeżeli się namyślicie, przychodźcie śmiało. 
Tymczasem bądźcie zdrowi Morganie, Rockefellerze 
i V anderbildtcie. . .

— Nazywam się Watson — zawołał gniewnie 
Dick, za oddalającym się.

— Nazwisko takie dobre, jak inne — przyznał 
stary, odwracając się. — A nie namyślajcie się długo!

Obrotowe drzwi pochłonęły go bez reszty. Dick 
pozostał na chodniku, przeżuwając obudzony gniew. 
Stary ttwhIc. Może czekać na mnie do Sądnego Dnia.

To fa k t . . .
Życie chciało inaczej. Dick Watscwi miał 

o tem przekonać w niewiele godzin później.

PRZYGODA 0  POLNOCY.

Dick Watson spędził cały ranek w miećcie.
Przed wyprawą należało zaopatrzyć się w odpowied­
nie isze odzienie. Nie przedstawiałoby to większych 
trudności, gdyby Dick nie pragnął zbyt w iele.

— Pan chce kupić, ale dworze i za bezcen, a to 
się nie da — wybuchnął gniewem kupiec. —  Gdyby 
wszyscy moi klienci byli podobni do pana, musiałbym  
iść z torbami.

Coś, jak ja — pomyślał Dick. Z ciężkiem sercem  
dołożył piątkę. Gdy wreszcie opuszczał Cheynne, mkt 
nie poznałby w nim oberwańca, kióry rankiem zdąża! 
do miasta. Wiatrówka była zaiste przedniego ga­
tunku. Taksamo spodnie. Buty zaś, ósmym cudem  
świata — o ile naturalnie wierzyć sprzedawcy. Okuta 
laska dopełniała ubioru.

— Laska to grunt — przekładał kupiec. — Można 
się nią wesprzeć, w razie czegoś można kogoś po­
deprzeć. Pan mnie rozumie? Radzę panu, nie żałować 
tych paru centów!

Dobrą radą nie należy gardzić. To jasne. W ten 
sposob Dick stał się właścicielem okazałego kostura. 
Ponieważ na drodze do Sherman, ku-z stał się do­
kuczliwy, Dick wybrał trasę cięższą, ale też n ie­
równie przyjemniejszą. Jar, którym posuwał się ku 
przełęczy Evansa była na pół zarośnięty rozpadliną. 
Olbrzymie bloki skalne tarasowały drogę. Wrosły 
głęboko w ziemię, dając na swych grzbietach przy­
tulisko wszelkiego rodzaju mchom. Niewiduczny po­
toczek dzwonił po kamieniach, to znów szeleścił wśród 
traw. Pogoda była przepiękna.

(Ciąg aalszy nastąpi)
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L A D Ę
Komortrk 

Sądu grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru I.

ul. ZyMikiewicza L. 5.
Konto P. K. 0. Nr. 415.101.
Dnia 24 stycznia 1936 r.
Sygnt. Nr. I. Km. 482/36 i conex

Strona zobowiązana: Berisch Enoch Abramsohn, Lola Abramwhn, Eljas7 Zinger, i Resla
Zinger.

E D Y K T  L I C Y T A C Y J N Y
ORaz  WFZW ANIR do  ZGcwSZENiA WlERZYTELNuŚuL

Na wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
Powiatu Krakowskiego w Krakowie, strony 
egzekwuiącej, odbędzie się dnia 24. lutego 
1936 r. o godz. 9.30 przedipoł. w Sądzie Grodz­
kim w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13, biu­
ro N t. 33 .na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności:

Księga gruntowa: Kraków Dz. VIII. Kazi­
mierz, ul. Orzeszkowej 6. Whl. 530. Oznaczenie 
realności: parcela bud. Ikat. 114/8 o powierz­
chni 467.80 m. kw. na której znajduje sie 3-ch 
piętrowy dom frontowy. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 130.000 zl. Najniższa oferta 
65.000 zł.

Każdy chęć kupna mający za wyjątkiem 
osób wymienionych w par. 147 ord. egz. wi­
nien przed rozpoczęciem licytacji złożyć wa­
dium w wysokości 13.000 zł. w gotówce, w 
Polskich Obligacjach Państwowych, lub innych 
polskich na giełdzie notowanych papierach 
wartościowych, nadających się do lokowania 
funduszów osób małoletnich, albo wreszcie 
w książeczkach wkładkowych Polskich Kas 
Oszczędności. Papiery wartościowe będą obli­
czane wed'e kursu dnia poprzedniego, kurs 
ten ma być wskazanym przez mającego chęć 
kupna. Wierzyciel popierający, wierzyciele, 
którzy do postępowania licytacyjnego przystą­
pili, oraz osoby na rzecz których ciążą na 
mającej się sprzedać realności, wierzytelności 
tabularnie zabezpieczone, może Sąd częściowo, 
lub w zupełności zwolnić od złożenia waJjum.

Do realności whl. 530 ks. gr. Kraków, 
Dz. V m . Kazimierz, należą następujące przy­
należności: oficyna lewa 3-ch piętrowa i prawa 
1-no piętrowa oszacowane na 32.800 zł. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Okręgowy w Krakowie, jako Sąd hipo­
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w szcze­
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej wie­
rzycieli, których pretensje powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie kau­
cyjnym, wreszcie organów publicznych wymie­
rzających podatki i daniny publiczne.

Do wiadomości.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty (wyciąg tahuralny, 
wy- !ąg katastralny, prot rk ily oceniania i t  d.) 
może każdy, mający cięć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowvch w dziale kancelaryj­
nym.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedomiszczalna należy zgłosić 
w sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina­

czej pretensje tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości nie miałyby już znaczen!a.

Osoby dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
sa już wpicane, bądź w tokn postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie miesz­
kają w okręgu tego sądu j nie wskażą mn peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sadn za­
mieszkałego.

Ogólne *  szu anie wierzycieli hipotecznych.
Z wyjątkiem wierzycieli, którym służy 

łączne prawo zastawu, lub których wierzytel. 
ności są warunkowe wzywa się wszystkich 
innych wierzycieli, mających pretensje, hipote­
cznie ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licytacyj­
nym oświadczyli, czy żądają zaspokojenia 
swych wierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
lub *eż zgadzają się na przejęcie długu p rzez 
nabywcę, a nwo’nienie dotychczasowego dłuż­
nika.

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem li­
cytacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wie­
rzytelności przez zapłatę w gotówce, tego uwa­
żać się będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, iakoteż na uwolnienie 
dotychczasowego dłużnika; późniejsze żądanie 
zapłaty w gotówce mogłoby być uwzględnione 
tylko za zgodą nabywcy.

Osobne wezwanie wierzycieli, kierycb pre­
tensje powstały z tytułu udzielenia kre 
dytu lub oparte *ą na z* pisie kaucyjnym.

W szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu dla 
wierzytelności powstałych t  tytułu bądź udzie, 
lonego kredytu, bądź prowadzenia interesów 
albo ewikcji. albo też odszkodowania, aby nai 
później .a  terminie licytacyjnym przed rozpo 
częclem licytacji oznajmili, ile wynoszą już ich 
pretensjo do strony zobowiązanej i  tych sto­
sunków prawnych wynikające.

Powyższe oświadczenia i oznajmienia na­
leży wnieść do sądu pisemnie lub ustnie do 
protokołu.

Wezwanie org.*nów publicznych w sprawie 
podatków i innych danin publicznych.

W myśl § 172 ustat. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymierzaniu 
i ściąganiu podatków, dodatków, należytośći 
i Innych danin ptiollcznych z realności, aby Mę 
oświadczyły najpóźniej na dni 8 przed termi­
nem licytacyjnym, czy zaspokojenie tych na- 
leżTtnści, o ile one są hipotecznie zabezpieczo­
ne na wyżej wymienionych realnościach, żądać 
będą przez zapłatę w gotówce lub zgodzą się
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na przyjęcie długu przez nabywcę z równo- 
czesnem uwolnieniem dotychczasowego dłużni­
ka. Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w Sądzie zapłaty 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzenie 
się na przyjęcie długu przez nabywcę; później­
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy.

Zalegające aż do terminn licytacyjnego po­
datki, dodatki, należytości i inne daniny po 
bliczne, które od tej nieruchomości mają być 
opłacone, wraz z procentami i innemi należy- 
tościami ubocznemi, o ile nie są jeszcze hipo­
tecznie zabezpieczone, należy zgłosić najpoż- 
niej na terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo jakie im zresztą 
przysługuje byłyby zaspokojone z masy podzia­
łowej dopiero po zupetnem zaspokojeniu wie­
rzyciela egzekwującego.

Komornik Sądu grodzkiego, rew. I.
Mgr. Kazimierz Żarnecki.

Komornik
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rowiru VH.

ul. Garncarski. 9.
Józef Baster c/a Zdzisław Rogdani.
Sygnatura: VII. Km. 1840/35.

Obwieszczeń e i licytacji ruchomości
Komornik Sadu Grodzkiego w Krakcrw:3, 

rewiru VII. Jan Zimowski, mający kancelarję 
w Krakowie, ul. Garncarska Nr. 9. na podsta­
wie art. 6D2 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 7 lutego 1936 r. o godz. 12. 
w Krakowie, ul. Michałowskiego 15, i ul. Szew­
ska Nr. 14. odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Zdzisława Bogdaniego, składa­
jących się z urządzenia domowego i restaura­
cyjnego.

Ruchomości moiua i/g»ą'dać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 26 stycznia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V Ł  

(.—) Jan Zimowski.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru EL 

ul. Pańska 14.
Wierz. Józef Laufer.
Sygnatura: II. Km. 2086/36.

Obwieszczenie t  licytacji ruchimości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

II. rewiru, Czesław Paszyński, mający kance­
larję w Krakowie ul, Pańska Nr. 14. na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 lutego 1936 r. o godz. 
10.15 w Krakowie, ul. Florjańska Nr. 32. od­
będzie się sprzedaż w dTodze publicznego prze- 
się z urządzenia domowego.

Oszacowanie n a s  tą ni przed licytacją.
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­

cji w miejscu i czasie wyżej oznaczorym,
Dnia 27 stycznia 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru 11.
(—) Czesław Paszyński.

Wydawca aa „Głoa Narodu", Skę t ogr- odpow.K. Holeksa. Redaktor odpowied*. Dr Józef Warcbałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zart. R. Fart*.


